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Z życia wyfęte 

Mity, 
plotki 

i sztuka 

Mbty ws>'pókzes'Tie sq ucie
leśnieniem wsrpótczesnego 
;W!fOobrażenha o szczęściu. Nie
stety ze szczęści.em rzeczy
wi:s>tym maj.ą ty.le wsipólnego 
ro portret z lcarryk.a,turą. Po
datrbi oo dziiahLni:e mi.tów je
steśmy oczywiście wsz'Y'SCY· 
ofi<zrami mitów stc.jq s-iię jed
<fbaJk tylko ci, kitórych aspira
cje życiowe sq w dość dużym 
konflbkcie z możltiwofoiami. 
Na ogól reaUl'mcja mirtu koń
czy się kolekcją 2X1.jęć i ewem
tualnym m<Vki ja,żem cZy trv
zturą 21robW114 „pod ~ 
dę". Ażeby mieć zludzewie, 
że się osii<wn.ęlo sukces bea
tiesów wystarc2y kilka tygod
m omtjać kionsekwe~ fryz
jera. 

Cena 50 1J! 

w. Brytania 
wycofała się z ALDO 

W. Brytania paWiadomila w 
sobotę oficjalnie swycll sześ
ciu partnerów z ALDO, iż 
wycofuje się z tej organizacji, 
której zadainiem ma być 
umieszczenie na orbi<:ie oko
foziems·kiiej arropęjskiiego 
sztuczmego satelity. 

Wydanie I· 

Minister spraw wewnętrz
nych Mieczysław Moczar, 
udekorował w dniu 3. VI. 
1966 r. w imi"'11.iu Rady 
Państwa generała dywizji 
w stanie spoczynku Juliu
sza Rómmla, Krzyżem Ko
mandorskim Orderu Odro
dzenia Polski z Gwia7,.Ją 
w związku z 85 rocznicą 
jego urodzin. Uroczystość 
odbyła się w zarządzie 

Głównym ZBoWiD. 
Na zdjędu: gen. Rómmel 
przyjmuje gratulacje od 

min. Moczara. 
CAF - Matuszewski 

Na.Jbardz.i;ej chorobii,wq od
mi"1Jnq mi!toodbiorców s.ą m'i
t;omaroi. N.ajbwrdziej szkodbi
w.ą od.mianą mitotwónców s.ą 
grafomitomam. B·rak wyobraź 
'7lli nie pozwa La tim two-rzyć 
własnych, orygi"1ial'll!yCh po
st:>aci, bicrl! wi.ęc oo bolulite
rów swych dziel bliskich przy 
jaciól, Z11){])jomych, sqsia.CW.W, 
kolegów z procy. Ni-e tl'zeba 
być tęgim zna,wcą ludzkiJch 
char(l)kterów, by Sti.ę <Lom.yśUć, 
że ~ IJ?Mterów negaitywnych 
wybiera.Ją tych kolegów i sq 
swów, których zwyc.ZJa·jrvi.e nie 
Utibiq i nie znoszą. A przy 
pewnej sprawności pióra moż 
na z Tca.żdego porzqdn.ego czlo 
wie/ca zrobić lobuza. I odwrot 
:nie, z samego siebie chodzącą 
dcskonalość. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Jest to bardzo wygodrva far-
ma twórczości. Można się 
przy jej pomocy dosTwnale 
wyżyć i ookompleksować. te 
go i owego zatatwić. vnnem-u 
znów r>odliza.ć i w ogóle po-
1'obić .mnóS<t!wo wla.mych spra 
wunkbw na mi.eście. 

Cóż. s·ztu.Joa z<1;wsze żywi.w 
8ię miitologioą. Homer caJ,e ży
cie ~ bnnego nie roail. tylko 
wyśpiewywal wspólczeme so-
bie mity. Tym sposobem za
wdzięczamy mu llia.dę i Odyse-

I 

ję. które . Soq niczym innym 
ja•k starozytną lcroni.kq mibi
cyjnq bos<kich ska.n00.u. Homer 

skanuI.ale opis'lf'UXU. wspól.cześ I 
ni opisywacze sami Je urz4-' 
dzają. Mity zaś zastępuie va-I 
spolita plotka. W ten Sposób · 
11UbmY do czynien-l:a z literat.u 
rq plotka;rską. Możemy się z 
niej ~owiedz1eć Jaik się -prawa 
dzi zona 1>0ety. ktc z kilm 
spa.! w . nam·ioci.e lub o czym 
roz1naw1;a1q mi.ęd...-ry robq aik
tarZY za leu lisa.mi teait.MI. · Sq 
f!O rzeczy mteresujqce, tylko 
czy wairtio o tym aż książki 
pts.ać? 

Plotka ieSf zale<iiwie em
brionem m#u i to w zairodku 
zdegenerowanym, Ze zdegene-
1'uwanego tw0rrz!J'W<l 11Ji.e s?O
sób zaś stworzyć zd:rowej sZltU 
ki.. 

Ka.rol 

* 

parobek Rżeczypospol_iłei? 
aizywa się Zofilll. Włodarczyk1 
ale nikt we wsi nie zma jej 
prawdzłwego imienia ani 
nazwiska. Trzeba dopiero za
pytać o Jó2lię. 

- A, J óz.ia mówią 
towarrzyszy temu znaczący 

uśmiech. Pierwszy dom za kTzyżem, 
u Ba.ran.owskich. To wlaśnJe Baranow
scy wyrobili jej op1Illię „slukn..iętej", 
bo tak łatwiej wytłumaczyć się przed 
optn.ią wiejską. Ale Józia, choć ~t 
analfabetJ,ą, ma wszystkie klep~i w 
najlepszym porządku. Ro2ltnawia z na
!IDi najzu.pelniej do rzeczy, pamięta 
wszystkie daty ze swego 62-letniego 
żywota. 

Jak tylko sięga pamięcd.ą wstecz, 
zawsze była u ludZi „w obowiązku". 
Toż .rodzice z 6 mórg w żaden sposób 
n!e mogli "':'Y~airmić dwanaściorga dzie
ci. A tak JUZ na stale, za pieniądze 
to zatTudnila się, małąc lat 23, u paini 
Rychter, mlyna·rzowe1 na 60 morgach 
gruntu. Płacili jej 15 złotych na mie
siąc, ale tylko przez 2 lata. Za następ
ine 2 kupili jej cajgowe ubranie. w· 
kiedy przyjechał Baranowski z zl 
się iść do niego za 8 złoty 'm.i ięci
nie. Jego SY'fl ma d:z,,iś 33 )a; a przy ... 
szla do nich, ja.)c. ~Io zyk m I 
miesięcy. To b r- aaWrio. Prz tali -
cić, kiedy wy uc la wojn al została 
u nich, bo oką mia p · · 

- Ubrać · się ~ w oo na po 
domu i na śW'I te, nie paw!ie~ - do
rzuca Józia nie bez odrobi.ny dumy. 
Brudna chustka na głowie, dziurraiwa 
kapota z drelichu. Na powykręcanych 
mrozem nogach za duże, gospodarskie 
l?:llmia.kó.. Dobrze mówi o swoich praco
dawcach, bez złości, Może dla~eao lu
dZJ.ie we wsi mają ją za głupią?" 

ostatniej zimy stary gospodarz ZA
niemógł i zma.rl. Zaraz potem koniowi 
noga zgangrenowała i tak już poszło 
w stronę bankructwa. Syn chce sprze
dać gospodarstwo i przenieść się do 
m ;asta. Jego żona jest ;rooem ze wsi. 

ale zanim sie za mego wydała, była 
JUZ panną biurową. 

Oo wtedy zirobi Józia? 
- Muszę tu dobyć do swojego czasu 

i pot.em już pójdę do domu. To wy
padruie na n.owy rok. PTzecież n.owy 
g.ospodarrz mruie nie zechce. 

,.Dom" Józi, te rodzinne 6 mórg, znaj„ 
duje się niedaleko, w Konstantkowie, 

gromada Parzęczew, pow. Łęczyca. Niem
cy odchodząc, puścili z dymem chałupę. 
Potem wrócił z niemie'ckiej wysyłki star
szy brat. Nie miał pieniędzy, więc zbu
dował tylko taki kurnik dla ludzi. Gnieź
dziła się ta:rn cała, pozostała przy życiu 
rodzina, dopóki wszystkich nie pospła
cał. Odetchnął dopiero niedawno, wziął 
kredyt SO tysięcy, buduje oborę i Jedną 
izbę dodatkowo pod tym dachem dla 
bydła. Ma 7-osobową rodzi.nę. Zofię, zn 
czy Józię, przyjmie też do sie ·e, jak 
będzie trzeba, 1 z obowiązku ra er kłe-
i:o i za tę jedną morg co się 
spadku należała, a tór O!l1 ie 
chciała spłaty, tylko kazała so le z s -
wić na ezarn godzi ę. wl i s ę to 
właśnie tera ta go · na ejd e. Ale 
ona wł na ieć r e lat pra-
~ lu żl, rawd pa 1e redakt.orze? 
BYie talU u al' owskich z żoną -
o ow ada Jej chcieliśmy z Józią po-

al nie dali. „Gnój ma wy-
obotny dzień - krzyczała Ba-

ra.nowska przyjdźcie w niedzielę". 
w niedzielę to znowu ją zamyka w 

domu i nie wypuszcza. 

- Jaki tam on.a pairobek - powiada 
mi wdowa po gospodairzu Baranow
skim. - Cz.łowiek to nie jest normalny. 
chciała, to była, jaka tam :zia.rarz pomoc. 
Taka dalsza rodzina. 

- Bardzo dalsza? - pytam, wiedząc, 
że między Józią i nim.i nie ma żad
ne~o pokrewieństwa. 

- Bardzo. tak - przyznaje. I każe 
mi się nie wt;rącać w cudze sprawy. 
bo ona tu jest panią, a chalupy nie 
sprzedaje i Józi nie wyp~za. Widocz
nie Illie wie, albo nie chce wiedzie<!. 
że syn już dysponuje gospodarstwem 
wedle własnej woli, nie licząc się z 
matką I pono nawet wpłacił już za
<latek 20 tysd.ęcy na dom w Zgierzu, 

:kt&ry w cało.ści ma kosztować 200 ty-
siecy. · 

N 
ie udało mi się spotkać Zdzi
staw. a Baranowskiego, tego ml&
de~o gospodarrza, choć na roz
mowie z nim właśnie najwię
cej mi zależało. Matka twier-

dziła, że pojechał dla nie.i po lekaI"
stwa, rowerem do apteki odległej o 5 
kilomelirów. Ale kiedy wróciłem po
nownie po kilku godzinach, nie było 
jeszcze ani jego, ani żony, teraiz już 
matka nic n.ie twierdzila. Nie zdziwil
bym się, gdyby się okazało, że młodzi 
już w ogć.le nie mieszkają na ws.i., 

Chcia sobie porozmawiać z tym 
czlo em P<J'WOjennego pok.Glenia, 

już w Polsce Ludowej, 
wielkiego miasta. Czy na-

w · że wolno mu dzisiaj 
w In y o jego rodzicom przez 30 

at l5ezkairn.ie wyzyskiwać c:Zllowieka, 
nJe płacąc mu grosza, nie zapewniw
szy mu nawet ubezpieczenia na sta
rość? I ieszcze - co zamierza zrobić 
z JóZJ.ią, kiedy już zrealizuje swe a.spi
ra~ie awar..su ze wsi do miasta? 

Nie wiem, czy przypadek Józi - zofll 
Włodarczyk - jest Odosobniony, czy te:ł 
znalazłoby się w1ęceJ podobnych przykla• 
dów. Wiem tytko, że jest on paradoksem 
na miarę naszych czasów. „Ostatni pa
robek Rzeczypospolirej" - można by po
wiedzieć o Józi, gdyby się chciało UŻY• 
wać zwrotów górnolotnych. 

Jak to jest możliwe, żeby przez 21 lat 
istnienia władzy ludowej ani najbliżsi 
sąsiedzi, ani sołtys, ani członkowie partń 
w te~ wsi1 a.ni Wydział Finansowy - że
by mkt, Jednym sloweom, nie zaintereso
wał. ~ię przypadkiem Józi? Mialby si.ę 
dz1siaJ z pyszna rzemieślnik, który by 
me zareJestrowal ucznia bądź pracowni
ka. A rolnikowi Baranowskiemu wolno 
zachować atrybuty pana feudalnego 

Co będzie z Józią na stare lata· na 
c1ę~kle lata wycugu? Na naszą prośbę 
~anstwo"."y Zaklad Ubezpieczeń obiecał 
m.terweniować. Rezultat nie jest jeszcze 
w1a.domy. Bardzo bym chciał, źeby casus 
Józia był przypadkiem odosobnionym. 
Je~n.ak wcale nie mam co do tego pew
nosc1. 

JULIAN BRYSZ 
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Konferencja 
Dziś kosmicznv sparer Euqene Cerntma 

Nowe rodzaje 
opon do „Syren° 

samochodów sprawozdawczo-wyborcza 
łódzkich włókniarzy 

Wz~owienie ~zmó~ „Gemini-9" nie połączy się 
l~d~li~!3~!!1~?: z satelitą ATDA 

I 

zagranicznych 
Zakłady Przemystu Gwnowego 

w Dębicy urucllomily prcx:lukCJ<;: 
nowych rodzajów opon do sa
mochcx:lów osobowych .,Fiat-
1.300" 1 „Flat-1.100'', „Simca Aron 
de" t „Opel". W tym rotku za
kłady dosta:t'Cz.ą ponad 8 t;ns. 
sztUk opon do tych woz&w. 

• I. Loga-Sowiński na sali obrad 
Anna Mroczkowska ponownie • 

możliwośot wznowienia w naj
bliższym czasie rozmów in
dyjsko-pakistańskich na temat 
dalszej realizacji postanowień 
deklaracji taszkienckiej - łio
nosi korespondent PAP; red. I 
M. Kluźniak. Dficjalny rzecz
nik inolyjski oświadczył w pią 
tek; że poijjęto już kontakty 
dyplomatyczne dla ustalenia 
szczebla i tematyki spotltania· 
Rzecznik dodał, że jest 1io 
„wynik pozytywnej odpowie
dzi Ayub Khana" na oświad

Kosmonouci Stafford 1 Cerna.n 
zbliżyli się w sobotę rano po 
raz tr.<ecl oo statelity ATDA, ale 
zużyli przy tym wię<:ej paliwa 
niż przewidywano. Wskutek tego 
musiano OBla.tecznie zrezygnować 
z połąezenia statku „Gemini-9" z 
lecą.cym obok niego celem. 
Jednocześnie sobotni man<!-wr 

spc>tkarua tak wyczerpal Jrosmo
nautów, że dowódca statk:U, Th<l 
mas Stafford, sam zaproponował, 
aby zapowiedziany na i>O'POłu<l· 
nie kosmiczny spacer Eugeue 
Cernana przełożyć do nie<lzieli. 
Ziemia oczywiście wyraziła zgo• 
<lę. 

W IV kwartale l;)r. zakłady 
dębk!kie przystąpią do prod'Ulk
cji nowego typu opem do „Sy
ren", 0 bat'dzlej uirozmaiconej 
rzeźbie bieznlków (a więc o lep
szej przyczepr..ośeJ do szosY) 1 
bard-ziej trwałych (ich przebieg 
- jak twierdzą konstruktOTZY -
będzie dh!ŻSzy o ok. 25 proc. niż 
obecnych). Do końca tego ro.ku 
ZPG w ~blcy mają dostarczyć 
na rynek o.k. 4 t)ls. sztu!k tych 
gum. 

przewodniczqcq ZO ZZPPWOiS 
Z udziałem 112 cilelegatów 

odbyła się wczoraj w Zarzą
dzie Okręgowym ZZPPWOiS 
konferencja sprawozdaw=
wyborcza łódzkich włókniarzy. 
Uczestniczyli w niej: członek 
Biura Politycznego KC PZPR. 
przewodniCZ!\CY CRZZ - I. Lf>
ga-Sowiński, I sekretarz KL 
PZPR - J. Spychalski, prze
wodnicząca Zarządu Główne-

Wielkie święto Łowicza 
(lnlormacja własna) 

StarożYtJ:iy Łowicz nie tylko 
pielęgnuje pieczołowicie swoje 
dawrie tradycje, ale i nie za
pomina o zabezpieczeniu sobie 
dobrego d'llia jutrzejszego. A 
kto będzie go tworzył? Wiado
mo: młodzież! 

Pod znakiem młodości stal 
też WCi!lOrajszy pierwszy dzień re
gionalnego święta Łowicza i 
zimni łowickiej. 

Doprawdy, znakomicie udała 
się tamtejsza żakinada młodzie
żY, urządzona pod hasłem „TY
siąelecie Polski na zlellli Io. 

Zdzisła(J) Tomal 
sekretarzem HK ZSL 

W sobotę mikończyły się 
dwudniowe obrady IV Plenum 
Naczelnego Kmnitetu· ZSL., 
poświęcone pracy ideowo-po
litycznej i organizacyjnej 
stronnictwa. 

W związ.ku z PQWołani~n: 
Józefa Olszyńskieg'<> na sta
nowisko preze.$a za.rządu Cen
tralnego Związku Spółdziel
ni Mleczarskich - przyjęto 
jego rezygnację ze stanowi
ska sekretairza NK. J. Ol· 
szyński pozostaje nadal człon
kiem Prezydium NK. 

Ró\Vn.OćZeŚ.ntie plenum powo
łało czlO'Ilka Prezydium NK 
- Zdzisława Tomala na i;ta
nowJ.sko sekretama NK. 

w dniu 3 czerwca 1966 r., 
po długich i ciężkich cierpie
niach, przeżywszy lat 57 zmarł 

Zygmunt 
Beldziński 

nasz nieodżałowany kolega, 
długoletni pracownik, od.zna
czony Krzyżem Kawalerskim 

orderu Odrodzenia Polski. 

W zmarłym straciliśmy do
brego kolegę, wzorowego pra
cownika oraz działa.cza spo
łecznego. 

Zonie i Rodzinie składam)' 
tą drogą wyrazy szcze;rego 
żalu i głębokiego współczu
cia 

DYREKCJA, RADA ZA
KŁADOWA, PODSTAWOWA 
ORGANIZACJA PARTYJN4 
oraz KOLEŻANKI i KOLE
DZY z ŁODZKIEGO OSROD 
KA SPORTU, TURYSTYKJ 
i WYPOCZYNKU w ŁODZI 

Pogrze•b odbędzie się we 
wtorek, dnia 7 czerwca t966 r. 
o godz. 15 z Domu Przedpo· 
grzebowego na cmentarzu 
Komunalnym na Dołach. 

W dniu 3. VI. 1966 r, zmarł 
prz~wszy lat ~ 

S.t P. 

Marian Kownacki 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

1. VI. br. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza przy ul. Ogrodo
wej, o czym zawiadamialą 

ZONA, CORKI, ZIĘCIOWIE 

i WNUCZKA 

wickiej''. BYło tłunmie, barw· 
nie, wesoło. A i to zasługuje 
na szczególne podl<reślen1e, że 
w zabawie wzięły udział ni" 
delegacje poszczególnych szkół, 
ale ogó1 młodzieży łowickiej. 

Ulicami miasta przedefllowało 
ponad 300 uczniów i uczeruuc, po 
przebieranych za Cyganów, MU• 
rzynów, Indian, rokokowe da· 
n1y, żołnierzy, mieszcza.n i chło 
pów z różnych epok. Maszero· 
wały też cale grupy I ze.;po
ly: Mieszko I i jego dwór, Ta
tąrzy spod Legnicy, i rycerze 
spod Grunwaldu, kosynierzy 
kościuszkowscy i Inne. Wiele 
fantazji, wiele pomysł<>wośei. 
Pierwszą, grupową nagrodę 

za najlepsze kostiumy otrzyma
ło Liceum Ogólnokształcące im. 
Chełmońskte•go za zobrazowa
nie fragmentów arcydzieł litera 
tury polskiej. Nagroda indywi
dualna przypadła w udziale 
uczen11icy tej szkoły - Annie 
Srednickiej. 

Po południu oglądaliśmy WY· 
stawę zbiorów hobbystów, eks
pozycję plakatów „TYsiąclecie 
Państwa Polskiego", zorganizo
waną - pod kierunkiem prof. 
Gogolewskiego - przcz studen
tów n roku studium Nauczy
cielskiego, wysłuchaliśmy mą· 
drej prelekcji dr doc. J. We
gnera na temat historii ziemi 
łowickiej, oklaskiwaliśmy wy
stęTJY. liCZt:YCh zespołów rozryw 
kowych i sportową spartakia
dę. 
Dziś, w niedzielę, drugi i 

ostatni dzień regionalnego śwtę 
ta łowickiego z programem je..z 
cze bardziej atrakcyjnym. Oby 
tylko - tak jak wczoraj - do-· 
pisała pogoda! 

M. JAGOSZEWSKI 

Starzec-optymista 
M<>hamme<I Abu El.a Moham

med; który spędzi! 69 ze swych 
99 lat życia w więzienriu, cx:lwie
dzil szefa pol:Lcj1 kairslkięj gene 
ra!a Mahmuda el Sibai. prcsząc 
go o pomoc w przydzielehlu mu 
klosiku z pa'!Jierosami. „Pora !'OZ 
począć nowe życie", oświadcZyl 

starzec - C>ptymista. 

Indonezja uznała 
Singapur 

W sobotę oglosZOillO w Sin 
gi>1purze, że Indonezja uzmala 
Singaipux - państwo, które 
do sierpnia ubiegłego roku 
bylo częścią Federacji Ma
lajzji. 

Stosunki między Indonezją 
i Singapurem zostały zerwa 
ne w roku 1963. gdy Indo 
nezja podjęła politykę kon 
frontacji wobec Malajzjl. 

~cSPOGODA 
Zlłcnmlltzeme Ltlrtiarkowan<=, 

temperatura maksymalna okolo 
25 st,.,.pn.i C. Wiatry umiarkowd 
ne z kierUn.ków południowo-za 
chodnich. w poniedziałek tern 
peratura bez większych zmian, 
skłonność do burz i możliwe 
przelotne opady. 

(reg) 

W dniu 3 czerwca 
w wieku Sil lat 

1966 r. w Warsza.wie zmarł 

redaktor Wojciech Barcz 
w czasłe Il wojny światowej uezestnik ruch.u o,poru na 
SJąsku, wię:r.ień 06więcimia i Mauitbauseu, po wojnie reda•k• 
-tor „Wiadom.ośei Polskich" we Frankfurcie nad Menem, na
stępnie w Warszawie czasoplstn: „Tydzień JOObotnika", „Try
ll'U.na Wolno5ci", „Swiat I Polska", od 1 lait członek kole· 
glum redakcyjnego t kierownik działu Agenc~I Publicystycz· 
net-Informacyjnej API. Odznaczony dwukrotnie Złotym Krzy
żem Zasługi oraz Medalem X-lecia PRL. Czł<111ek PZPR. 

Z głębokim żalem żegnamy wybitnego pttblicystę, sumien
nego i ot!Mnego dziennikarza i <lzialacza, stałego wspól· 
pr~ka naszej gazety, 
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go ZZPPWOIS - I. Sroczyń
ęka, wiceminister przemy!iłu 
lekkiego - z. Przygoda, prze
wodnlcz!\CY WKZZ - z. Krzy
wański oraz przedstawiciele 
bratnich organizacji społecz.. 
nych i naukowych. 

Wprowadzeniem do obrad 
było sprawozcfanie Zat"Ząd'l 
Okręgu z dziaJ:alno.Sci w okre-

. sie ubiegłej kadencji oraz re
ferat obrazujący liorobek oraz 
zacfania związku wygłoszony 
przez przewodniczącą ustępu

jącego zarządu - A. Mroc:i
kowsk!\. 

W dyskusji, jaka wywiązala 
się wokół sprawozdania i re
feratu zabralo głos 24 mów
ców. Obrady podsumował 
I. Loga-Sowiński, podkreśla
jąc ich wysoki poziom i łioj
rzatość. Mówca przedstawJ! 
następnie zebranym węzłowe 
problemy światowego ruchu 
związkowego oraz naświetli 
zadania, jakie stoją przed po!
skimi związkami zawodowy
mi, szczególnie uwzględniając 
problematykę pracy instancji 
i organizacji związkowy.:h 
włókniarzy. 

Zebrani podjęli uchwałę zn 
twierdzającą program działa
nia na lata 1966-68 oraz doko
nali wyborów nowego zarzą

cllu okręgowego związku, i de
legatów na krajowy zjazil 
włókniarzy. Przewodniczącą 
nowych władz okręgowych 
ZZPPWOiS Lódź - Miasto zo-

1 
stała wybrana panown~e 
Anna Mroczkowska. 

(wyrz.) 

czenie premiera In!!lii. 

Red. B. Sosień donosh 
Cernan ma wyjść ze statkU n.a 

2 1 pól godziny. Sta.ffor<l przez 
ca.ty ten czas musi czuwać nad 

MIS „Łódź" wyładowuje w Konakry 
Już dziewiąty dzień stoi w nia klimatyzacyjne, które aa 

gwinejskim porcie Kona.kry; ją świetnie egzamin. 
wyładowugc towary przywie- O tym, że nasi marynarze 
zione z Polski, NRD i Sene- czują się dobrze - świadczv 
galu M/S „Lódź". Tra!iliśmy choćby to, ze wspólnie z ra
na najgorszą, przed.deszczowa dzieckimi kolegami rozegrali 
porę. Temperatury nie l'!ą mecz piłkarski z reprezenta·· 
wprawdzie wYSOkie, bo doch-0 cją Konakry. 
dzą „tylko" do 45 stopni, ale Za dwa dni odpływamy łio 
jest bardzo duszno i wilgot- AbidżantL 

no. Od czasu łlio czasu prze- ---------------
chodzi silna, krótkotrwała 
ulewa, zmuszając do przery
wania prac przeładunkowych. 
Kiedy znów słońce zaczyna 
prażyć, załoga pokładowa przy 
krywa rozpalone luki ta~fow
ni mokcym brezentem. Ofice
rowie bezustannie czuwają 
nad utrzymaniem właściwych 
temperaitur w chłodniach oraz 
kierują pracą dziesiątków 
miejscowych robotników. 

Tu w gwinejskim klimacie. 
uchodzącym za najgorszy w 
Afryce, wicfać najlepiej ciężką 
pracę marynarzy i ich ocipo~
ność psychiczną. Widać rów
nież, jakim dobrodziejstwem 
są dla nich zadnstalowaine w 
kabinach M/S „Lódź" urządrze 

Zjazd absolwentów 
uczelni radzieckich 

Z udziałem rektora UL -
prof. d!r J. St. Pill!t-Owskiego od
był się wczoraj łódzko-woje
wódzki zjazd absolwentów 
uczelni radziecki.cli. 

Kolo Absolwenotów Uc.z.el-
ni Radzieckich powstało 
przy ZŁ TPP-R w 196411 

Zakończenie polskiego, 
początek międzynarodowego 

FESTIH'ALIJ 

roku. Podczas wczorajszego 
zjazdu wytycrono program 
dalwej d7liała:1ności - m. len. 
wskazano możliwość dalszego 
zacteśn:ienda więzi między ab
solwentami, a także między 
nimi a macierzystynU uczel
niami. W II połowie września 
br. planowane są wyjazdy 
absolwentów na ~roszenie 
uczelni., kitóre rnkończY'li w 
ZSRR. Omówiono także pro
blem wyjścia „na zewnątrz", 
rolę koiła w działalności 
TPP-R, potrzebę organizowa
nia qgólnopolsldcll spotkań 
specjalistyC1ZJI1ych, a także 
spotkań a:bsolwenrtów 2 ucz
niami szkól łódzkich i"bd. 

(Od specjalnego wysłannika z Krakował 
Ostatnie projekcje no. VI 

Ogólnopolskim Festiwalu Fil· 
mów Krótkometrażowych w 
Krakowie przyniosły jednak 
kilka milych niespodzianek. 
Nie zmieniają one w sposób 
zasadniczy ogólnego obrGztt. 
:zastoju, może tylko nieco go 
rozjaśniają. 

Studro Minia·tu,- Filmowych 
w Warszawie, kt&reg-0 :zestaw 
byl dotychczas zd•ecydowanie 
najsłabszy, przedsta,wil-0 cie
kawy, bardzo la,pida1'ny w 
wyrazie art11stycznym film 
„OstCLtnie zero" A. Maliszew
skiej - historyjkę konfliktu 
:za,istniałego wśród cytr, któ
·rą z powodzeniem można od
nieść do czysto ludzkieh 
spraw. W tym sa,mym ga,tu'ił" 

Z SJiDU 

Wyrok w procesie 
o nadużycia na poczcie 

Wczorao, przed Sądem Woj. 
dla m. Lodzi zakończył się pro
ces o nadużycia w Urzędzie 
Pocztowo - Tele-komu:nlkacyjnym 
Lódź 1 w wysokości 160 tys. zł . 
Dokonywały Ich .,panien.ki z 
oki<'11ka" w porozumieniu z kem 
trolerkami i kierowniczką urzę
du - w okresie od 1 stycznia 
1963 r. do 31 maj.a 1965 r. 

Wyrokiem Sądu kierownlicZka 
- A. K-Wska (Zduńska 15). 
skazana zositala na 4 lata wię
zienia, 15 tys. zt. grzywn:y t 
3 bta utraty praw publicznych 
t hotioro-wych praw obywatel
skich; dwie kcxntrolerid: c. Jac
ko IA. Struga 28) 1 N. Jordan 
(Aleksandrowska 12) <!trzymały 
kary po 5 lat więzienia, 3 lata 
utraty praw a także zasądzotw 

wobec nich częściowy przepa
dek mienia orał kary grzywny 
20 tys. 1 Hl tys. zł. Starsza asy 
stentka H. Maślakiewicz (Fe
llń3kiego 16) $kaza1t1a zostam na I 
3 Jata wlęzlenia, IO tys. zł 
grzywny 1 2 lata utra;ty praw; 
M. Pl'Ul!IS (Górska 211 1 K. Me 
dyńska (Jaracza 64) - też sta.r 
sze rusysten.tki. - u.karane zosta1y 
dwoma latami Więzienia oraz 
grzywn.anni w wyscJ<ośct po 5 
tys. zł, a talkże pozbawione zo 
stały praw na olaes 2 lat. Po
zostale: T. Jeziorska (Pcx:lgór
na lia) 1 J. D:rożd.tewska (Przy
byszewSikiego 10'7) otrzymały po 
2 la ta więzienia 1 po 1000 zl 
grzywny e<raz utratę praw n.a 
2 lata - Sąd zawiesil im ka>rę 
pozbaw.ierula Wdln.ośoi na okres 
2 lat. 

ku, w film.ie animowamym, za 
myka dość gc>1'zkie refleksje 
na temat ludzkich wzlotów 
L. Pulchny (,.Sk,-zydla"). Oba 
filmy, związa,ne ściśle z f<Yr
?ritilą „animowa'l'lle} morali
styki'• wyroslą w lódzkim 
„Sema,f-oirze", stwnowią dość 
silną konku.rencję dla fil.mów 
Szczechwry i SturUsa.. 

Pojawiło się kilka oowych 
dokumentów. J. KM.awa, któ
ry zebral oklaski za. „Wizję 
lokalna,", nie rozgryzł prob
lemu ,;Gół't/ :zwwnej Kubą". 
Film ten, rozgrywający się 
w swnatorium dla przewlekle 
chorych, nuży dłużyznami, nie 
ma. jakiejś wyraźnej idei 
1Jrzewod.niej. Inny, ciekawy 
problem spoleczn11 - sytuację 
ludzi uwolnionych z więzień 
podniósł W. Forbert w „Ka-
1'a cięższa niż kara"· Wszy
st:loo w tym filmie jest slusz
ne, objęte ścislymi ryrJarami 
artystyczn11mi, szkoda jednak, 
że niezbyt przekonu.jąćo wy
padly zwie,-zenia więźniarek. 
Z innych filmów dokumen
tatnych, zrealizowaniych so
lidnie, poprawnie, wymienić 
warto „Zeznanie szpiega" (B. 
Sokolenko, „Czolów ka"), 
„Dom Matysiaków" (J. Ziar
nik, WFD). Na większa, uwa
gę zaslużyl film D. S:zylfta z 
WFO - „Litzmannstadt get
to", rrealizowanu w opa.rciu 
o archiwalne fotografie, nie 
ustępujący innum pozycjom 
opracowanym w ten sa.m spo
sób. 

Dziś ju.1'71 ogl.osi swój werdykt. 
JuPro, w poniedzialek, t'oz· 
POCZ!/'11-4 się III Międzynatro

dD'ID11 Festiwal Filmów K,-6t-
1oomett'aźow11ch. 

J. KATARASII'J"SKI 

Pięci 
nowo.z 

aczki 
landzkie 

P.rasa informuje, że pięcio

raczki urodzone przed 6 mie
Siącami w Auclcla:nd (Nowa 
Zelandia) mają się zupełnie 

dobrze. Jest t:o dotychczas 
tylko pi.,ty znany kolejny 

wypadek na świec.ie utrzyma
nda Slię W'SIZystki.ch pięciorga 

maleństw rówieśników 

przy ż;rols ·i w dobcym ll'ldro
'Will. 

W skład nowego zarządu 
Kola Absolwentów Uczelni 
Radzieckich weszli: prof. dr 
J. Bardach (AM), mgr inż. I 
H. Barna.t (Biuro Projektów 
Bud. Komun.), red. J. Grę
bowsld („Dz;iennik Lódzki"), 
mgir L. Pawłowska (Ognisko 
M etodycz.ne Lódź-Bałuty) i 
mgr inż. J. Stą,pM (KW 
PZPR). 

Piotr Szczepannt 
na ślubnym kobiercu 

W Urzędzie Stanu Cywilne
go w Lublinie odbył się w 
sobotę ślub Piotira Szczepani
ka - popularnego wśród mło
dzieży piosenkarza - wyko
nawcy takich piosenek jak: 
„Żółte kalenda:rze", „Kormo
rany". Szczęśliwą ma.łżonką 
zootała p. Krystyna W „ rów
nież lublinianka. 

Kronika 
===wypadków 

W Dąbrowie Zielonej pow 
Radomsko, w dniu 4 bm 
wpadła pod cofający do tyłu 
samochód Marianna Ober
tyn. Kobieta poniosła śmierć. 

* ~ * 
Na Pl. Niepodległości w 

Lodzi, wskutek nieostrożnego 
zejścia na torowisko. wstała 
potrącona przez tramwaj li
nii 41 68-letnia Regina M 
(zam. w Pabianicach). Kobie
ta przebywa w Szpitalu im. 
P.ilrogowa. 

(t"eg) 

Nie Zenon Jurkiewicz! 
Woe:izocaj w tej rubryce poda

liśmy. że jakoby - będący w 
stanie nietrzeźwym zen.o.n Jur
klew:Lcz zadzwonil do Straży 
Po:t9Tnej, powodując fałszywy 

alarm. W toku docbodzenia 
okazało się jednak, że to jakiś 
wysoce nleodpc<wledzl.alny osob 
nik, dzwon.l.ąe dla „kawału" do 
Straży, dla zmylenia troP'll po
dał nazwisko 1 numer telefonu 
(trzeźwego!) p. Zenona Jurkie
wicza, którego najmocniej za 
tę pomyłkę przepraszamy. 

Raz Jeszcze przy tym chce
my potępić podobne chuligań
skie wybryki. Nędznej jakośd 
są takie „kawały" - natomiast 
ich aspo.leczność; azk.odllwość 
il.est .bez's.,poI\lliał - .• 

bezpieczeństwem kotegł. aby w 
razie potrzeby przyjść m~ z po
mocą. 

W sobotę nad ranem. po ośmiu 
godzinach snu, Stafford 1 Cer• 
nan donieśli, żE ich statek odda 
W się przez ten czas od ATDA 
o 148 kilometrów. Kierownicy wy 
prawy polecili Im wtedy zbliżyć 
się po raz trzeci <10 ATDA, ale 
tym razem z orbity biegnącej po 
nad orbitą satelity - celu. Takt 
manewr miał p02orowal.! lot na 
ratunek 2 k06llllonautów, którzY 
zaczęli opusz.czać się swym stat 
kiem na Ksif)'Lyc, jednak z ja
kiejs przyczyny zmienili plan i 
zaczęli krą.żyt\ po niskiej orbi· 
cie, pod orbitą macierzystego stat 
ku księżycowego, Apollo. Pla.n 
ameryltań•kiej WTI.>rawy na Księ 
żyć przewiduje, że wówczas !łta· 
tek Apollo pilotowany Pl'?:""! ~ze 
ciego kosmonautę opuści się 1 za 
bierze dwójkę zagroionych. 

Stafford i Ceman wykonali ten 
manewr, tj. zbliżyli się z gó-ry 
do ATDA, na.Jplerw na 3Q me
trów, potem zaled.wie na 1 metr. 
Zajęło im to wszakże więcej cza 
su niż planowano, a poza tym 
silnild statkU zużyły o 22,S kg 
paliwa za dużo. 

Gdy utrudzeni kosmonauci do
prowadzili „Gemini-9" do ATDA,, 
stwierdzili 1ż nic &ię nie zmieni
ło od piątkU, to jest że osłona 
wcl>\ż zakrywa otwór cumowni 
=Y satelity i uniemoiliwia złą· 
czenie z nim statku. 

Za zgoc!Ą stacji naziem.nycb 
Stafford t Cernan jeszcze raz 
wlączY'li dr<>gą radiową silniki 
odrzutowe ATDA, Ucząc że kie• 
dy satelita za<"znie koziołkować 
i przechylać się gwałtownie w 
różne strony, cztery drllty na 
których trzyma się osłona, odia 
mlą się albo przynajmniej odeg• 
ną.. 

Ponieważ lot obok ATDA wy• 
magał stałej pracy silnikt'>w „G~· 
minl-9" I paliwa wciąż ubywa· 
ło, ziem.la rozl<azała w koń'--'11 
kosmonautom, aby oddalili się 
od satelity t poniechali na <l~e 
prob Jączenia się z nim. 

Ostatnie doniesienia mó-wią, że 
główną pmyczyną trudności w 
czasie sobotniego manewru spot
kania była jednak niesprawność 
elektronicznej maszyny cyfrowej, 

Narada w URM 

Zaopatrzenie 
w odzież 

w urzędzie Rady MiniStró~ 
odbyła się narada poświęcana 
sprawom zaopatrzenia w odzież, 
Uczestmicy obrad przelinaliźo~ 
wah przyczyny dysproporcii 
m.iędzy podażą a popytem, w 
niektórych asortymentach oraz 
omówili posunięcia organiza
cyjne i ekonomiczne, które po
wimlny za,peW111iC uzyska.n.ie istc>t 
nej po.prawy sytuacji na ryn
k.u odzieżowym. 

w podsumowa.niu wyników na 
rady w;ecepremier E. szyr za
lecił podjęcie prae orga.nizacyj-o 
nych zmierzających do: 

- utworzenia międ2ybra.nżo-
wego 2'W1ązku gospc>darczego 
or,gan•izacji przemysłu i ha.nd 1tt 
odzieżą, mającego na celu sta• 
łą, opera tyw.ną koordynację 
dzialalności, nastawioną na naj
lepsze rozeznanie i zaspokoje
nie zmieniających się potne~ 
kraju oraz eksportu. 

- powołania 14 ogóllnolaaj<>-' 
wych zrzeszeń asortymentowycis 
przemysłu odzieżowego (kluczo
wego, terenowego i spółdziel• 
czego), specjalizująeych się w; 
określonej grupie wyrobów, 

- wprowadzenia komple:t<.so< 
wego planowania branżowego w. 
przemyśle odzieżowym o.-a.z -, 
eksperymentalnie - planowania 
międzybra.n.że>wego w zrzesza• 
niu producentów okryć męskich 
i chłopięcych; 

- rozwinięcia prcx:lukcji mo
delowej, krótkoseryjnej , zmie
rzającej do zaspokojenia bar
dziej indywidualnych po~rzeb i 
gustów obywateli. 

UlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllO 
C!.iakawa I 

Przeczytaj 
O SPRZEDAZY ARBUZOW 

,,Litieraturnaja Gazieta" 
przedr.ukowała artykuł z chiń 
skiego dziennika „ciefang• 
c1unpao" pt. „Pomówmy o 
filozoficznych problema.cll 
sprzedaży arbuzów w wiei„ 
kich miastacb". Autor artyku
łu podaje, że dzi-t;ki ciągłemu 
studiowaniu dzieł przewodni• 
czącego Mao, sprzedano be:ir; 
strat duże ilości arbuzów, któ· 
re obrodziły nad podziw, gdy:!: 
rolnicy uprawiający je rów
nież studiowali prace Mao 
Tse-tunga, 

KRYTYKA 
Prokurator generalny Jug()ool 

sławti ~oddał krytyce pogląd, 
że publlczne poruszanie zagad 
nief związanych z odpowie· 
clzialnością funkcjonariu•zY i 
członków Związku Komuni
stów Jugosławii, szkod!li do
bre1nu Imieniu ZKJ i lnnYcb 
orga.nizacji tei:o kraju. 
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Wojciech Parulski 
podej~uje na łamach 
„zyc ia Literacki ego" 
niezwykle aktualny 

eni«lny prek\n'sor' dzimej- kÓW; W których girawitacja Z śześ-'f;;;;;:;;;;;:;;;;;:;;=;;;:;;;;;:;;:;. 

szej kosmonautyka, Kon• ciok.rotnie mniejszą silą odd2Jialywała I Al Gap one 
stanty Ciolkowsk.i, w swej by na wszystkie punkty organ.izmu 
fantastyczno-naukowej opo ludzkiego, jest wręcz niemożliwe. 
wieści „Na Księżycu" dość Dzięki jednak wykorzysta.niu sztucz-
dokładn.Le przedstawi! wa- nych środowisk gazowych cięższych prze111ro'ciłby 
runlct, z ja.E;imi człowiek od powie~ lub odpowiednio wy- li 

temat opisuje pracę Komis1i Rekrutacyjnej na 
wyższe studia. Po n iże j zamieszczamy obszerne 
fragmenty tej interesującej publikacji. 

zet~!e się n.a powierzchni Srebrnego ważonych cieczy, można stworzyć · 
Globu. Pisząc tę książkę 80 lat temu warunki, w których czł<YWiek będzie się 
Ciołkowski nie przypuszczał jednak, 6 razy „lżejszy". 
że jego fantastyka tak szybko przy- ZA KIEROWNICĄ W grob·1·.,. 
bierze realne kształty. Dziś, kiedy "'•n. 
człowiek jest już u progu wylądowa- Ale człowiek będzie odbywał po dzcmn_ hlceago, mi·arso-to 

o raz pierwszy jesteim czl0<11-
iem Komis}i Rekrutacyj-":ej 
andydat6w na wyzsze studia. 
ako wychowawca ostatniej 

klasy szykuję propo_zycje opi
nii, a k0omisja nada_ un cha-rak
ter dokumentu zbiorowej od
powiedzia'ności. Ciężkie zada

c*!. Pracochłorbl1e. Kilkanaście pytań 
i wiele, Wiele wątpliwości. Byłem pe
wien, że swoich „czteroletnich wycho
wanków" znam dokładnJe. Nieprawda! 
DOpiero teraz rozumiem, jak ja ich 1ł'l·r
dzo nie znam. 

Czeka mnie wypełnienie .rubryki: 
środowiskowe warunki żyda i r-0zwoju 

:karu:iydata: 
a) bytowe (ekonomicz.ne, m.ieszkanio

we), 
b) ewentualne sytuacje szczególne {de

.zorganizacja r~dziny, choroby). 
Proste pytania, ale mnie nie stać na

wet na ~i1'ka zdań. Czy ja widZJmłem, jak 
mieszka.Li i /a.k m_iesZlkają? Czy napraw
dę mogę byc pewien, że Rysiek o. jest 
w dobrej s~tuacji materialn<'j? Czy mo
gę ręczyć,. ze atmosfera w domu rodz· -
0 ym oank1 S. nie wymaga dłuższego 
Dlen.tarza? 

... Więc niewiele wiem o wa.run.kach 
towych ka•ndydata. Właściwie po ę 
tylko n~pisać: dobre, pomyślne, nie$, 
a I wybór przymiotnika jest raC21ej przy
padk-0wy. A przecież nie chcfał m pisać 
byle co, czy prawie nic, o .a ć robO-tę 
ogólnikami bez pokry · ... 

Prawda, są jeszcze d u . Potwier-
dZone. Opieczętowan . w mkpł<>by z nie-
jednych, że om ędza · g\ód. właśnie 
tam nęd'-'!, g~le je si d . Kto 
kiedykolwiel>; vł Imieniu pęństwowej in
stytucji sp il księgowego, który po
oaje zaro kl pra wnilr;a7 
Skłopotany oburzo-n~ na siebie <>!az 

:na mnych, PŻ't k<>nan;', że będę pisa 
prawdę i tylko p dę, przych9ćl1!ę na 
posiedzenie. Pań.stwowej Komis)· Re<l<rU· 
tacy]nej. _ sieazą:. inspektor szkol\IY• dVo'aJ 
członkow1e komitetu rodzi-c 1 go {je-
den jest członkiem Prezydium ) <>ra'<! 
moje koleżan~·>i i koled , któ ych_ ' d-
na.I!: zaplSZę 1J1aczej: ytel<;tor L eum 
ogo1nokształcącego rt'tarlz Podstawo-
wej Organizacji p j.nej teg-0ż liceum, 
a ozłonek Egzek y powiatu, delegat 
ogniska, a za.razem człC>Rek zarządu Po
wiatowego z c ow wczynl 1 wy. 
chowawca k $ ede.n;t ty . 

Oficjalni, repre~entu ą.- a.Je nie tutaj. 
Wszyscy Si doli>rw i;nają: Z różnych 
S7>CZ<!bli, z rólinych ai< ji, z różnych fun.k
cji. Są szczerzy, Demaskują, ale nie chcą 
piSać. Wiedzą, ~ 1 , ale wolą nie m
fD,rmować. 

ChOdzi o ucznia, któreg-0 ojciec - nie-
rolnik - dzierżawi ziem.ię i ro.bi kokosy. 
Jl.e, nikt ~ie wie, ale kOikosy na pewno 
są: Tato. i uc.zeń proszą 0 stypendium 
m1eszkan1owe i o stypendium stołówko
we całkowite. Na pytanie ankiety. czy 
lta<ru:!ydatowi przysługuje tego rodzsju po 
moc:, mówię otwarcie - :nie. Komisja Re
Jr:rutacyj:na najpierw milczy, potem deli
lallln!e - skoro ja jestem taoki niedomyśl
?l-Y - daje ml do zrCYZum.ienia. Pn:ypo
rnina:m so-bie, że ojciec ucznia t-0 też ja
]taś funkcja i osobistość raczej zinana 
przez członków dzisiejszego zgromadze
Jl!ia. 

Mówimy półsłówkami. To nie jest dys
Jtusja. To podtekst. Wiemy, o co chódzi. 
Jl!lógłbym się oburzyć, mógłbym zrobić 
awanturę, może nawet mógłbym posta
-wić na swoim w tym czy w innym wy
padku. Ale nie chcę awantury. Przez 
ileś lat praktyki w szkole (i w mieście 
na różnych funkcjach), przywykłem do 
rozumienia rzeczy i ustępowania„. 

Wpisuję na pyta.me: !'Czy kandydatowi 
niezbędne jest przyzna.me stypendium sto
ł6wl<0wego?" - Tak - i zaczynam serię 
potakiwania. 
Część pierwsza posiedzenia - material

na - skończona s:;;ybko, a bezboleSnie. 
część druga wymaga odpowiedzi na l'X..~
nia dotyczące stosunltu kandydata do za
jęć szkolnych, akt_ywności na lekcjach, 
zainteresowań, udziału w zajęciach poza· 
lekcyjnych i pozaszkolnych, jak wreszcie 
aktywności społecznej przyszłego studen
ta. Trzeba też napisać, czy komisja uwa
ża wybór kierunku studiów dokonany 
przez kandydata za właściwy i dlaczego. 
I znów jak-0 jeden z wielu wYehowaw
ców (ale nie adwokat) i jako czło-ne.k 
jed.nej z więlu komisji rekrutacyjnych 
chc.ę pi.sać prawdę. Jeżeli nie widzę wy
raźnych 7,a.in.tcresowań, jeżeli o wybo· 
ne studiów decyduje racz - przypadek 
lub kandydat na studenta bie<ra kieru
nek studiów niezgodny z jego- uzdolnie
ni uti - moim obowiązk ~ winno być 

sy lizowanie o tym ,tane.i uczelni. 
Moi'lhve że ten przepis priell:reśli inanśe 
i .. aturzy y, który zda §łall.ieJ, bo kto zda 
dobrze i tak się dqsta.nie, 3.1e · mo-ł.liwe,'D *" połn *e _temu, k naprawdę zasługuje 
na Pl'ZYJęc1e. SzkCldźę i pOtµagam w 
nnlę kryteri6w ąer'Zej pojętych i nie 
m.am wątpliwOści, że w 1iltali spd'łecznej 
CZYnię właś iwie. 

Niestety dla komisji Istnieje tytko ska· o 
la szkolń fpow" ałc>wa). To życzliwe 
wszystki nieiikom ciało ma dar tropie-
nia zełkich pqwiedzcń niejasnych, któ· 
re by podważały wartość kaindydata z 
r eum w R. na sj;Ud~ta. zdaniem komisji 
ahąol ent nie. mógł mieć trudności z 
plYnnyil} ówieniem, wnioskowaniem, lo
gik myg i. Jtandydat zawsze jest pra
!'OW1ty, uparty, wie czł!>gO chce, zawsze 
ldOl'ie na studia świadom wyboru. w ten 
po~6b rodzą się nie opinie, lecz laurki, 

a gdy już naprawdę nie ma co pisać o 
andydacie, który dla przykładu idzie na 

medycynę i de<:yzję podjął w ostatnim 
dniu składania ankiet· (ewentualnie po 
maturze, przez którą przeciągnięto go za 
u~zy), wówczas pozostaje stereotyp; „Tak, 
zgodnie z zainteresowaniami. Ta.k, bo mu 
ten kierunek najbardziej odpowiada". 
Tak„. Tak... Tak... Potakiwania ..• 

Polerowaniu u~egły także sądy o po
stawie spoleczncJ kandydatów. Nie - wol
no było napisać. zdania typu: „Postawa 
aspołeczna: kandydatka nic chciała pod
porządkować się dyscyplinie M>kolnej ani 
uczestniczyć w imprezach przez szkołę 
organizowanych" lub „Bezczelny, a.n>· 
gancki, źle zachowywał się w miejsca.eh 
publicznych", itp„ itp.„. 

J gdy tak mysię w tra.kcie posiedzenia 
jednej z wielu komisji rekrut)łcyjnych w 
kraju, myślę jed·n-0cześnie, czy moje 
wniQSki mają jakiś praktyczny Seru\. No, 
bo jak zmusić szkoły średnie, b,. nisa
ły prawdę o ka.ndydaciet? Czy w „ej sy
tua.cji, jaka jest obecnie, szk9!a, która 
odważy się podać wszystko o swych ma
turzyst~h. nie st.aw;a ich od razu na no
zyc.ii spalonej? Trzeoha coś zmienić, tylko 
jak? 

Nasuwa mi się refleksja szersza, że nie
wymierna jest nie tylko opinia o ka.ndy
dacle, ale często teiż świadectw-o, bo piąt~ 
ka na jednym równa się czwór<:e na dru- ł 
gTm. w tęsknocie za matema.tycznymi 
k„Yteriami kończymy posiedzenie. 

- No, naharowaliśmy się! - odzywa • 
się jeden z nas. - Ale ~ wy napraw-
d.ę wierzycie, że te nasze opinie ktos na 
uczel!niach czyta? Nie łudźcie się! Nie O 
mają na to czasu! zresztą po co im? Kan 
dyclat zdaje egiiunj.n i. to jest jedyne 
kryteTium, które decyduje o przyjęciu. 
OP,inie zaś' potrzebne są do akt. 

K · · · będ d Ksi0żvcu nie tylko piesze wędrówki. nia na s1ęzycu, mez, ne &ą o- " , b słynnego „króla 
kładne matematyC'Zlle wyliczenia i Jest bardziej prawdQPodobne, że e- gangsterów'', Al 
precyzyjne określenia możliwości po- dllie przemierzał jego obsza-ry w spe- capone, siedli· 
ruszani.a się człowieka na powierzchni cjalnym wehikule, i tylko w razie sko zbrodni 1 

Księżyca. Dokładną analizę tych moż- konieczności na krótko będzie opusz- korupcji, „zjc-
liwości podaje radzieckie czasopismo c:ział kabimę pojazdu. Zresztą zanim chało" na piąte 

czlowiel~ osobiście poleci na Księżyc, miejsce w statY· „Awiacja i Kosmonautyka". . . __ ._ · styce przestęp-
Uwzględniając zatem, że sHa ciąże- muszą spenetrowac jego pow1er=umę czości USA, ustę 

nia na Księżycu jest sześciokrotnie automatyczne „laz.iki". sterowane dro- pując „palmy 

mniejsza od ziemskiej, impuls siły s ~ pierwszeństwa" 
równoznaczny odbjciu się od Ziemi ~CE 

9
... I kalifornijskiej 

przy stawianiu kolejnego kroku wy- metropolii, Los 
wola na Księżycu lot po torze bali- Angeles. Jest to 

I 
, zastuga nowego 

stycznym. Przy tym wysiłku mięsni szefa policji chi· 
nie będzie to już chód, lecz skok wy- cagowskiej, 65· 
glądający jak skok w dal na zwol- letniego Orlan-
nionej taśmie filmowej. Aby zach<>- do Wilsona. wY· 

wać normalny chód (be.z -momentów I f M PO bitnego krymino 
oderwania obu nóg od powierzchni I loga, niegdyś 

pracownika ame 
gruntu) należy czynić mmimalne wy- rykańskieg» za· 
siłki i stawiać malutkie kroczk.i. Już I rząrlu wo,skowe· 
bowiem przy szybkości 1 misek. nastę- go do spraw de-

~~: ~~:~i:y~e~:~z>;fę z~~h~~ ·Ks -~~CU ~~;;;,'~~:i~i z:. 
ment obu nóg od powierzchni. I c~~~~ch,;i ban-

Obliczono, że chcąc zachować Zl!em- dytnmu w Chi· 
skie tempo chodzenia bez przecho- ca~" 11y1 do nie-
dzenia w bieg, człowiek musi na - J dawna prawie 

~~;;~~k~~~':'.::f:~ :O~~a~~go~si~~~~ ~i:. do garn°1~~~!'~~~ 
Byłoby to więc kłopotliwe i niewy- bowiem mieli 
"'odne. Dlatego zaleca się ja.k.o naj- gą radiową z Ziemi. Dlatego liczne lic:mP powiaza-
„ zespoły konstruktorów - zwłaszcza ni& z policją i 
~~~y spos::a~~:.zan~z:T~a J~~~ w USA, gdzie posz<:zególne firmy niemal zawsze 
' konkuru3·ą między sobą prześcigając ud,,.walo im się 
odepchnięcie się stopą od gruntu o 1 

uniknąć kary. 
sile nie przekrncz-ającej wysiłku przy się w pomysłach - stworzyly wie e Orlando Wilson 
zwykłym chodzeniu na Ziemi, za- prototypów pojazdów księżycowych rozpoczął od 
pewni na Księżycu przemrieszczainie o najróżniejszym przeznaczeniu. Dzi§ zwolnienia wszy. 
się 0 5-10 metrów. .iuż uczeni, opracowujący programy stkicb niemal 

lotów. mają nie mniejszy dylemat dotychczasowycJi 
SZKO-LA CHODZENIA z wyborem odpowiedniego po.iazdu niż funkcjonariuszy 

Ale tego sposobu poruszania trzeba potencJ·alni amatorzy ziemskich „czte- policji, przyjął 
nowych i wypo· 

się nauczyć. Skoki do 10 metrów rech kółek" legitymujący się odpo- sażyl ich w naj-
d więcej w warunkach próżni i ma- wiednim wkładem na książeczce osz- nowocześniejs.e 
lego ciążenia wymagają specjalnej czędn00ciowej. Tym bardlliej, że wśród urządzenia 
kooroynacji ruchów rąk, gdyż w p-rze- propanowamych pojazdów księżyc<>- iskrówki, radio-
ciwnym wypadku człowjek zacznie wych mamy do czynienia nie tylko wozy itp. 
wirować lub k-oziolkować. Dlatego z „kółkami", ale też z gąsienicami, tr:ytet'::i~j b~l!~~ 
już obecnie, zarówno w radzieckich ślimakami, przegubowymi ramionami łalności WilsonJl: 
jak i amerykańskich ośrodkach S'!Zko- Konstruktorzy oferują, oprócz pojaz- każdego roku w 
lenia kosmonautów, istnieją specjalne dów kołow·ych. również pełzające i r-ęce policji do· 
,:szkoły chodzenia", gdzie na odpo- kroczące poduszkowce i rakietowce. staje się przc-
wiednich przyrządach kandydaci do O tym, który z nich pie-rw$zy ciętnie tysiac 
lotów na Księo-życ opanowują truc!Jną dotknie kolami (względnie gąsrnm· nielegalnych h•n 
sztukę chodzenia po powierzchn' - 1 b - 1) · I - dlarzy bronią, • cami u ram1onam powierzc 1m 700 zlodziei sa-
Srebrnego Globu. K$iężyca, zadecydują specjaliści. Na mochodów i 8 
Odtworzyć ną Ziemi sześciokrotnie ich werdykt nie będziemy czekać tysięcy µ-0spoli-

zmniejsroną siłę ciąże.nia jest dość zbyt długo. tych przestęp-
trudno. Szh1czne stwarzenie warun- I WŁADYSŁAW KULICKI ców. 
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• Na obqJch łamach • Na obC")JCh łamach a Na obc~ch 

Moona ich rozpozmać od 
pierwszego rzutu oka. Po 
iręk:ach i tw-aaa.ch o skó
rze głęboko zbru:ildżonej, 

tWUbej i pokzytej czymś 

co do złudzenia przypomi
na późnojesienny szron. 
\'limo, re jest ich już tyl
lro 1400 - białych górni
ków Wielkiej Soli - na
dal dzierżą prym w hie
rarehii zawodów, stano
wiąc ,,szlacheckie" grono 
wreliczan. Gwareckie pra· 

wa, książęce przywileje I 
k!rólewskię statuty legły 

u podstaw iclt związkowej 
dumy oraz podkreślanej 

odrębności. No i wiekowe 

tradycje .. , Sam Zygmunt 

August obiecywał wszak
T.e, że ,,soli dostatkiem 

wszystkie I>aństwa swe 

zaopatrywać będzie podług 
praw dawn:ych" ..• 

Ale, ale... żeby tylko nie 

„przesolić"!... Ma t.o być 
przecież reportaż z sana
\IOrium, nie zaś z kopalni. 
która acz historyczna co
raz mniejszą odgrywa rolę 

w poiskitm Przemyśle sol
nym. A więc ad rem.,. 

es7JOze w połowie ubiegłego stule· 
cia dr Feliks Boczl~<>wski, ówczes
ny zakładowy lekarz kopalini w 
Wieli~e zwrócił u-wagę na Die
zwykłą odporność i żywotność gór
ników, pracujących pod ziemią. 

Pra-g'lląc wyj.aśnlć to zjawisko doktór kie
rował d-0 podziemi ludzi chorych i sła· 
hych. Rezultaty były zaskakujące, a jed
nocześnie niezrozumiałe dla ówczesnej 
medycyny, 
Dzieło <lr Bo-czkowskiego podjął przed 

1 laty d-0c. dr M. Skulimowski. Juź 
wstępne wywiady dowiodły, :i:e tutejsi 
~órnicy cieszą się dos~onałym_ zdro.~iem 
i dożywają późnego wieku, mimo w1elo
letniej i na pewno wyczerpującej _pracy 
pod ziemią. Następnie oka-zało się, że 
ani jeden z nich nie chorował na reuma-

tyzm oraz gruźlicę, astmę lub inne scho
rzenia dróg oddechowych. Dalej stwler· 
dzono, że cierpiący na te choroby pra· 
eownicy „powierzchr ... iowi" po skierowa
niu ich do robót pod ziemią rychło do
chodzili do zdrowia. To były pierwsze 
fakty.„ Później w form.ie e·ksperymentu 
noczęto zwozić do podziemnych grot lu· 
dzi cierpiących na astmę oskrzelową. 
WYniki były różne - przeważnie jednak 
pozy-tywn.e. w dokumentach zachowały 
się Usty ówczesnych pacjentów: „z ra
dością donoszę, że po kuracji w Wielicz
ce zauważyłem u s.ieble odcznłlmie na 
witaminę c. Ogólnie czułbym się nie naj_
gorzej, gdyby nie kaszel, ale i ta dolegll· 
w-0ść nieco się zmniejszYła".-

Albo: „Dooos,zę, że po kuracji :o~tą
piła znaczna poprawa. Przez cał:\ zunę 
nie miałem duszności i nie kaszlałem ..• " 

Na podst.a.wie wYDil<ów kilkuletnieb ba-

daii. Ministerstw<> Zdrowia zdecydowało 
otworzyć w Wielit:zcc sanatorium aler
gol<>giczne. F<>rmalnie jest t-0 placówklL o 
i.ieograJniczonycll możliwościach tecz,ni
czych - podziemne komory kopalm mo
gą pomieścić setki, jeśli nic tysiące kil· 
racjuszy. Faktycznie „Kinga" jest 
najmniejną placówką uzdrowiskową w 
Polsce liczącą zaledwie... 30 łóźek (i to 
niestety wyłącznie dla d-0roslych, choć 
wiadom<>, źe w przypadku dzieci istnie· 
ją największe nam.se trwałej poprawv 
zdTI>wia). 

chronny kask, pochł8(ftiaez (na wy
padek, gdyby ujawnU się metan), 
górnicza lampa - tak wyp05ażony 
zjeżdżam w głąb szybu. czarną cze-

luść ro7.świetlają co pewien czas lampy 
p<>szczególnych pokładów. Pierwszy, dru· 

gt.„ czwarty... Wreszcie piąty poziom 
211 m pOd powierzchnią z.iemi. Teraz 
Jeszcze spacer około pól kilometra krę
tym korytarzem i... jesteśmy na miejscn. 
Bajko-wa jaskinia, iskrząca si.ę tysiącem 
solnych kryształów, o sklepitm.iu wymy
tym strumieniami wody. Pod nim rzędy 
łóżek. stoliki, szafki. w głębi mała k-0· 
mora - dyżurka pielęgniarek. Obraz szo
kujący I Widok: śpiących kuracjuszy przy
pomina, że to przecież noe - jedna z 
wielu, które spędzą w ramaeh leczenia 
pod ziemią. 

Przejmująca eisaoa, o Jakiej t.rudno na• 
wet ma.rzyć na powier?..ehni i powietrze 
„.czyste, wolne od pyłów i bakterii, o 
stałej temperaturze, bez względu na po
rę roku, 19-22 stopni. Dalsze w&lory ko· 
mór to duże stężenie co,, zmieniony 
skład zjonizo„a;nia atmosfery podziem
~. nasy-ceoie jej r.o:i.pylooą S<>l.ą itd, 

z wielickim sanatorium współpracują 
dziś podobne placówki, istmeJące w Au
strii, Francji, NR!<', USA, we Włoszech ... 
Niemal codziennie poczta przynosi listy 
od chorych z kraJu l z zagranicy (ZSRR, 
CSRS, Rumunii, Bułgarii) - od ludzi, 
którzy proszą o ratunek. 
Osta~nio nadeszło do dyrekcji „Kingl" 

pismo z Huty im. Lenina. Tamtejsza rada 
zakładowa, powołll.ląc się na opinię za
kładu Medycyny Pracy i Chorób zawo
dowych AM w Krakowie (która stwier
dza, źe głównym źródłem niezd-0lności do 
pracy hutników są schorzenia d~oi; od· 
dcchowych) zadeklarowała w imienm za
łogi finansowe i wykonawcze uczestni
ctwo w pracach przy rozbudowie sana
tonum. Jak na razie jest to, obok za
konspirowanej trochę pom-0ey ze strony 

dyrekcji kopalni soli, jedyna tego rodza
ju deoklaracja. 

edłllg danych krakowskiej AM, w 
Polsce choruje na astmę pół mi
liona ludzi. Rekrutują się oni 
przede wszystkim spośród pracow· 

ników hutnictwa, chemii i... włókieDllli· 
ctwa. Na alergiczną dychawicę cierpią tY· 
slące dzieci. To w kraju. A poza n.im? 

Wieliczka jest w tej chwili jedynym w 
świecie miejscem, gdzie można stosować 
cały zespół zabieogów s-kutecznych przy 
leczeniu astmy i jeJ powikłań (tu od,· 
kryto m. in. cenne źródłll bogate w siar 
kę i inne składniki mineralne). Magnum 
Sal (Wielka Sól) - wielka szat)Sa dla 
chorych, to takte szansa dla Wieliczki. 
A te nie w swej tradycyjnej 11ostaci? ... 
Cóż z tego, jeśli zawsze pozostaje solą 
życia~. 

=mzy STEFKO 

w Kaleniu, PQ:W· 
JWazowicck:i, '\l' Zn1e„ 

siony w połowie XIX w. 

Foto: A. Rachowska 

Obrazy 
malowane 
słońcem 

Pragnąc uka.zać 7Jemię 
łódzką. w całej jej kra
s.ie, a tym samym za
chęcić wszystkich do poz
nawania. naszego regionu 
OGLASZAMY NIEUSTA
J ACY KONKURS PN. 
„ŻIEMIA LODZKA \ł 
FOTOGRAFII". Uczcstni
ldem jego może być każ
dy, kto nadeśle na adres 
„Pa.nora.my" fotogram 
(rozmiar 13 X 18) z krót
kim opisem przedsta.wlo
nei.-o obiektu czy kraj
obraa;u. Pra.ee reprodu
kowane w ga.zecie bę
dz.iemy hon0<rować wg 
stawek pr.asowskieh. Au
tor naJlepszego zdjęcia 
mlesią.ca otrzyma. ponad
to nagrodę. 

Teodor Kaś ciuszk o„. 
W USA ukazała się niedaw

no książka pt. „l'en.nsylvania". 
Aut-Or jej, ,nie byle kto, bo pne 
wodniczący Historycznego Ko· 
mitetu Pe.nnsylvanii, doktor s. 
K. Stevens, pis:r;ąc o Ko&ciUS't• 
ce, przekręcił jego imię, poda
jąc zam.iast „Tadeusz", uTeo
dor,•. 

Znany historyk l badacz dzie 
jów Polonii, Józef Borkowski 
z Pittsburga. „aż podskoczyt 
na krześle", gdy przeczytal te 
ksi.Ążkę. 

Grzecznie, ale w moeDYch sło 
wach pouczył on doktora Stf'
vens&, że cały świat zna pol
skiego i amerykańskiego boha· 
tera pOd imieniem TadellS1'· 
Przekręcając imię Kościuszld 
pa.n Stevl!'" s um się ośmie· 
szył. 
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PR.ZEDSTA-WIAHY I = 
i 

Na rysunku 
za:zna.czm10 pod
stawowe wymia 
ry woa:u. W po
równ.a.n.iu z Fia
tem 1500 „cen
toventiqua.ttro" 

je.st krótszy o 
8 cm i niższy 
również o 8 cm. 
Posiada nato
miast więks2e 
szerokości - o 
8 cm. Waga 
WorLU 820 kg. 
przy maksymal
;:ie dopuszczal
nym obciążeniu 
- 1255 kg. 

Kącik 1ęzyko wy 

Po Ing 
i polomg 

Koresponden,t, podpisuJący 
się „Analfabeta" przysłał wia 
Oomość, wychętą z „Dziennika 
Łódzkiego" (z 22. Ul.; przy 
sposol>ności przepraszam czy
telników, że z tak dużym 
opóźnieniem odpowiadam na 
listy, przyczyny są jednak 
ode mnie niezależne) „Pierw
szy dzień wiosny". Jeden z 
podtytuJów tej wiadomości 
brzmiał: „intensywne prace 
polowe". „ ... będę i ja już .mó
wić zawsze polowe drogi, po
lowe dróżki, polowe ścieżki, 
polowe kwiaty, polowe gru
sze, polowy marszałek, no i 
oczywiście, jak w ,,Dzienni„ 
ku Łódzkim" - prace polo
we'' - pisze korespondent. 

Aby odpowiedzieć na pyta
n,ie, czy wystąpienie Czytel
nika przeciw określeniu prac 
w polu za pomocą przymiot
nika „polowy" jest słuszne, 
trzeba się cofnąć w prze
szłość języka. z przeszłości 
dowiemy się właSnie, :ie po
jęcie „poJ.ny" mogio być wy
rażone aż trzema przymiotni
.kami: „polny", „polowy" i 
„polski". wszystkie trzy przy 
miotniki znaczyły to samo, 
każdym z nieb mo"11.a było 
określić grusze i kwiaty ro
snące ina polu. („Z pracy 
po 1 o w ej lud rzeźwiejszy, 
niż bywa w mieście'' - J. Ja
błonowski, w. XVIII; „Bóg 
udzioałal niebo i zie<m.1ę, J 
wezełką roślinę p o 1 s k ą 
pirzwej, niż wyszła na zie
mię" - Biblia szaroozpatacka, 
w. XV). 

Oprócz tej funkcji podsta· 
wowej przymiotniki „Polowy„ 
i „polski" pełniły jeszcze za
dania dodatkowe: „polowy" 
mógł także znaczyć „związa
ny z polem bitwy", a ,,pol
ski" - „dotyczący Polski lub 
P-0laków". 

Ró:imie układają się dzieje 
wyrru:ów, które znaczą to sa
mo. czasami jeden z nich za
trzymuje dawne znaczenie, 
drugi zyskuje nowe, innym 
razem jeden rozpowszechnia 
się coraz bard~ej, a dTugi 
po-mału zanika, aż wreszcie zu 
pełnie wypadnie z języka. 

w omawianym przez nas 
wypadku stało się jeszcze ina
czej: trzy przymioLniki: „pol
ny", „polowy" i ,„polski" P<'
dzieliły się znaczenia.m.i., wy
specjalizowały się. 

Dziś, gdy mów.imy o czymś, 
oo docyczy IJ:Ola, roli, używa
my pierwS<iego przymi<>tniika: 
prace p o l n e, r-0śliny po!
ne, ptaki polne, kamienie pol 
ne. Rzad!Liej spotkać można 
w słowie i piśmie: gosp<>dar
kę p o l o w ą, zajęeia i pra
ce polowe, które tak zd:loi wj-
ły czytelnika. Ale użycie 
przyn1iotnika ,„polowy" w 
tych właśnie zestawieniac.U 
nie j~t błędem, przechowało 
się w nich pierwotne znacze· 
nie.: „,polowy" = „„pohly". 

Przyzwyczailiśmy się, że 
„polowy", to we współczesnej 
polszczyźnie „dotyczący pola 
bitwy" lub wojskowości (np. 
działo polowe, kuchnia polo
wa, szpital polowy, poczta 
pąlowa), lecz i w tej dzi"
dzinie pozostał nam ,,n1arsz1-
łek polny" i „buława polna". 
Przywykliśmy także, że „pol
ski", to tylko „dotyczący Pol
ski lub Polaków". Przypom
nijmy sobie je~k wyrażenie 
„p1>lska droga", tak al<tual
ne w dwudziestoleciu nuędzy
wojen.nym. „Polska droga", 
to ni<: innego jak · „polna dro 
ga". Wiele oisób, nie wie· 
dząe, że „polski" znaczył daw 
niej to samo, co „polny", tłu
maczyło S-Obie ten zwr1>.t jako 
,zła droga, droga charakte
rystyczna dla Polski , droga 
nie brukowana, piaszczysta. 

Tak t-0 w dzisiejszym ję

zyku tkwią w o k r e ś l o
nych zestawieniach 
wyrazy, których znaczenia nie 
rozumiemy bez Odw<>łao~ się 

do historii. 

u. BODALSKA 

Bisty nadesłali pp.: I. Ja
kubczak, z. świderski, ff, 
Swiderski. Dzi,ękuJę. 

~ 

,,Fla.ta. 
Ooowiada Konslanl"J} Mackiewicz 

I Wostatnim liście, który napisał Włodzimierz Ma.
ja.kowski tui przed swoją samobójczą śmiercią, 
(12 kwietnia. 1930 r.), prosi on: „Nie przypisuję 

nike>mu winy za moją śmierć, i proszę, nie 
plotkujcie. Nieboszczyk okropnie tego nie lubi". 

Na.leża.loby istotnie uszanuwać ostatnią wolę w.ielkiege 
poety. 

5 = 5 

I Niektórzy są zdania, że ogółu nie powinno obchodzi6 
prywatne życie artysty, ale wyłącznie tylko jego twórczość. 
Ozy jednak w stosunku a1·tysty do życia, d<> ludzi. do 
spraw miłrnm:vch, osobowość jego jest mniej za.angażo
wana, aniżel·i w PJ:'OCesie twórcZ-OŚei? I 

I tu refleksje: = 
§ Historia ne>tu.ie często wypadki samobójstwa wybit

nych twórców. Ale, znając ich charakter, a. I rodzaj 
twó1·czości, łatwiej nam zrozumJeć istotę tragedii. Np. 
Van Gogh był indywidua.lnością niezwykle skomplikowa
ną psychicznie i chorobliwie impulsywną.. Smierć więc 
jego nie mogła staJnowić zaskoczenia, jako że cech<>wały 
go różne odchylenia od normy równowagi psychicznej. 
Również - jeśli uwzględnimy niezwykłą. zl<>żoność na
tury St.a.nisława Witki~wicza - znajdziemy wytłuma
czenie i dla jego decyzji. 

5 
5 
5 

~=====_ Pragniemy czytelnik~ przedstawić ;,na.j- Zawieszen~ Samonośna karoseria. Przed--
młodsze dziecko" Turynu - Fiata 124, mo- nie - niezależne, z wahaczami poprzeczny-
del, który ze względu n.a 05tatnie umowy mi, silnym stabilizatorem przechyl!-! i amor-
k()Operacyjne za.warte przez Włochów za- tyzującymi s.preżynami śrubowymi. Tylne -
sluguje również n.a naszą uwagę.„ oś sztywna, prowadzona przez uklad drąż- ~==-

Fiait 124 bęlhie produk;owany m. in. pr.i:ez ków i amol:'tywwana sprężynami śrubowymi. 
nową wielką fabrykę samoohodów w ZSRR. Hamulce: tarczowe na wszystkich kol:acll, 

A więc: hamulec ręczny - na kola tylne. ~ 

Osobiście nieraz zastanawiałem się nad pobudkallli 
samobójstwa trzeciego n.iez"·yklego twórcy, którego mia.
Iem mooność po~ać - Sergiusza .Jesienina; i tu również 
ze śmiercią. tego znakomitego poety można by l!lwiązać 
niektóre mfilłlenty z jego życia. 

Silnik: pojemność - 1197 ccm, moc 60 Promień skrętu: 5,35 m. -
KM przy 5500 obrotach na minutę ;i stopniu Zużycia paliwa na 100 km? (Boktadnycll ~ 
sprężania 8,8:1. Jak · dotąd żaden z seryjnie danych nie posiadamy). : 
bu<l.owanych silników czterotaktowych o po- Nowy model Fiata został wypróbowany _§ Tragiczne decyzje jemności 1200 ccm nie może się pochwalić przez specjalistów dwutygodnik.a. „Hobby" 
taką ilością koni mechanicznych, gwarantu- (NRF), poświęcającego &Prawom motoryzacji § 
jącyeh zresztą doskonalą prędkość maksy- najwięcej uwagi. Wynik testu brzrnial d:la = 
malną (140 km/godz.) i równie doskonale „centoventiqua11tiro" balI'd'w pochłebn.ie. j 
przyspieszenie (od O do 100 km/godz. w 17 „Fiat 124 - pisze redakcja „Hobby" - =-= Spotyka.Iem go niejednokrotnie i to w rooma.itych oko

lfozności>ach. Jesienin - mój rówieśnik - był na.turą 
ta.li: ba.rdze> zlożooą, jak różne były t1>na.cje uczuciowe 
Jeg-0 „Spowiedzi chuligan~:· poei_na~u „Pug~my" i ~lyn
nego „Wiersza do matki.: Jes1en_w opow11'.dz1ał się w 
r. 1917 po stronie rewolucJ1, a.le miewał chwilowe okresy 

sek.). stanowi prawd:ziiwe wzbogacenie zestawu 
Po ra:z pierwszy też w silniku tej klasy najlepszych wozów średniego litra.tu w § 

wprowadzono podparcie walu korbowego co Europie. W programie produkcyjnym Tury-=~~==-
każdą k-orbę, co musi niewątp.J.iwie zmacznie nu - podobnie jak Fiat 850 - nowy wóz 
przedłużyć jego żywotność. zaJ.iczyć wypada do szczytowych osiągnięć". 

Przełożenia: typowo „górskie", spotykane Eksperci zachod.TJ.ioniemieccy chwalą nie 
również w innych modelach Fiata - I bieg: tylko dobre osiągi silnika, bezpieczeństwo -_:_ 
3,75, II bieg: 2,30, III bieg: 1,49(!), IV bieg: i komfort jazdy. Ich uznanie wzbudzilo rów-
1,00, bieg wsteczny: 4,30. Dźwignia zmiany nież (a>czkolwi(>..k z małymi wyjątkami) wy- =-= 
biegów umieszczona została bezpośrednio pooo.żenie wnetrza wozu: wygodne si~ 
na skirzyni biegów, co w pełni odpowiada nia, dosk()!l1ała klimatyzacja .i'łxl. :! 
najnowszej „m<Jdzie" samochodowej. § 
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Mieszkanko młasne 
ale ciasne_ 

P .011Jiewia2: dOlbairły do nas 
głosy Czytelmków, pro
szących o konkretne re-

cepty umeblowania nowych 
mieszkań, dzisiaj omówię 
najbardziej popularne miesz
kanie M-4 w budynkiach typu 
ŁSM-3. Powierzchnia użyth"<>
wa 44,80 m kw. przeznaczo
na jest w 21asadzae dla czte
rech osób. Na rzucie mieszka
ruia widzimy: - przedpokój, 
kuchnię i dwa pokoje. Webo 
dząc do przedpokoju z klat
ki schodowej p0 prawej stro
nie mamy wnękę o wymia
roeh 3.lOx0,60 m, w którą 
wejdą nam stm-e S?.afy ubra
niowe i gospoda~·cza. W Ja.7..Jien 
ce umieszczamy pralkę, a na 
ści01I1Jaclh, nad umywalką i 

obok w.c. półkli. na drobiaz
gi. 

Kuohnda pokmmlia na I'Jl'Slln 
ku jest umeblowana typowy
mi szafkami. Z;arn;i.ast nowych 
szafek pod oknem można po
sta/wić stary stół, krtóry słu
ży jako miejsce do przygoto
waruia posiłków. 

Pokój 11 rn kJW. proponuję 
urządzić jako typowy pokój 
sypialny. Przy ściianie naprze
ciw wejścia możemy ustawić 
leżia.nke zbudowaną ze stMe 
go lóiJka. Po obcięciu nóg 
łóżko sluźy jako skrzynie na 

Hmacv Sairin 

Fraszki 
sporto1111e 

NA ZNANBGO PIŁKARZA 

Sławę - mo7Jna rzec -
światową 

zdooyt ,,główką'', a nie głową. 

KIEPSKI BOKSER 
Plrzestał być na ringu zerem, 
zwyciężywszy„. walkowerem. 

WYSCIG TWORCZY 
To prawdziwy ;pech, p.oet>o: 
spaść z Pega"'a toż przed metą1I 

materac jedno- lub tr6'jtlzieJ.. 
ny. Materac przykrywamy na 
rzutą (poszczególne poduszki 
z pianogumy możemy też o
kryć wzorzystymi pokrowca
mi). Od croła stawiamy skrzyn 
kę-szafkę rua pośaiei. Dosta• 
Wione prostopadle do roku le 
żank:i stara kanapa lub nowa 
wersalka i podobna do po
przedniiej sm.fkla, ujednolicą 
nam miejsce do spania. Teraz 
stolik. Każdy posiadany, na
wet okrągły, po przycięciu 
nóg, będzie pasowal do tego 
wnętrza. Trzeba go je=e 
przykryć płytą szklaną 1 ub 
lamina.tern wykrojonym wg. 
formy blatu. Nawet najsta:rszy 
fotel pokryty nowym pokrow 
cem będzie harmondzowal z 
całością. Po dokupjeniu maity 
słomiianej i miękkiego dywa
nu otrzyma.my }X'zytulne, w 
miarę nowoczesne, wnętrze. 

Pokój ten o wymiarach 
3,54x3,10 może być przeznaczo
ny dla dwóch osób starszych 
i dZliecka do 7 lat. DZJieci;n,ne 
łóżeczko zmieści się n.a prze
ciwległej d<> kanapy ścianie 
Wl'"alZ z szafeczką na zabawki. 

Drugi pokój o pow. 18,60 m 
kw. nadaje się na urzą,d.ze
Illie typowego pokoju dzienne
go, Pokój ten spełndia wiele 

MreszkMlie o pow. 44,8 nil 
Pł"L~ da !I osób. 

funktj.i i tylioo w czasre p:rzy:J 
mowa.n.i.a gośoi jest tZJW. pok<> 
jem stołowym, jak go się zwy 
kle nazywa. Do tego pokoju 
proponuję dokupienJie n<J1Wych 
mebli - :i:Wl:aszcza· 4-roseg
rnentowego regalu. Poniewaz 
mają tu spać dwie osoby ko
nieczruie też należy kupić pół
kę-łóżko. Zrezygnowawszy z 
miejsca do pracy lub nauki 
pod oknem możemy tam wsta
wić regal z poprzecznie lub 
podlużniie rozkładanym miej
scem do spania. Na rysunku 
pol"1lZUj ę odkla:da.ny stól do 
spożywania posiłków. Można 
go jednak zastąpić stacym sto 
łem. Musimy tylko pwniętać, 
aby ruie przykrywać go (pO'Z'a 
porą pOS'iłków) długą serwetą 
- wystarczy na odświeżonym 
poJ,alderowanym blac:ie po
stawić ładną misę lub wazon. 
Zasilony lub firanki - lron.iecz 
nie zakrywaijące całą ścWanę 
okiermą ad sufitu do podło
gi. Szyny najlepii.ej praymoco
wać do sufitu. Wykończeniem 
pokOoju byłby d}'wąn na całą 
podłogę. Wyi.-tarczy jednak 
maly dywandk odgrandczający 
miejsce jadalne w pokoju 
dziennym, Telewizor - symbol 
naszych czasów uS'tawiamy .~ 
szaifce nad radiem niajlepieJ 
pod oknem na regale lub sto
liku. 

mgr. mz. arch. 
STEFANIA STANISŁAWSKA 
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zwątp.lenia: wręcz przeciwnie niż Maja.k<>wsk:i. 
Ja. osobiście wysoko ceniłem jego owiane liryzmem 

wiersze, subtelne. pelne s-i:laehet.nego smutku i wspom
nień o wsi dzieciństwa.. Lubiłem również I samego Je
sienina, dorosłego mężczyznę, mającego w sobie coś 
z dziecka, na.wet wtedy, kiedy wypił za. dużo I sta.wal 
się chuligański. Natomjast po trzeźwemu b)•I małomów
ny raczej melwchoLljny. Wyglądał jak kt-0ś zagubiony 
w 'obcym świecie, w którym znalruzł się prze:r; przypa.dek. 

w tamtych cząsach wiele mówiono o jego romllllSie ze 
słYnną tancerką Izadorą Duncan, kobietą starszą od niego 
o 17 lat, ale wciąż Jł!iizc~ posągowo piękną. Sławną „bo
sonóżkę" przyjmowano wtedy w Związku Radzieckim jak 
jakąś królową. Widownia po p.-ostu szalała, kiedy w Mo
skiewskim Teatrze Wielkim Izadora DUIIlcan, powiewając 
czerwonym szalem, tańczyła w takt "MiędzY<nar<>dówki". 
Oklaskom i owacjom nie było końca„. 
Zupełnie za t<> inaczej reagowała publlcznińl\ na ten ta• 

nie-c w Ameryce, dokąd a.rtystka wyjechała wraz z Jesie
ninem. 

Jesie-ni:n po jakimś C2asie rozstal si,ę tam ze swują kochao-
ką i powrócił do ojczyzny, a dwa lata później powiesił się. 

Nawiasem mówiąc tragiczną śmiercią 7Jnarla również dwa 
łata później, w roku 1927, Izadora Duncan. Kiedy jechała 
otwartym samochodem, koniec długiego szala, którym okrę
ciła sobie szyję, wplątał się w koło wozu i znakomita 
artystka udusiła się •.• Có-l: to za pożywka dla mistyków 
1 symbolistów! 

Smierć Sergiusza. Jesienina, poety o ba.rdzo delikatnej 
psychl.ce, łatwiejsza jest do wytłumaczenia., ja.ko te 
złamać go mogła chwilowa. depresja. Ale, powtarzam, 
samobójstwo człowieka o tak bojowej rui.turze i mocne~o 
Jak Majadmwsk!i, pozostaje dla. nmie 7,agadką. 

Przypuszczam, że nie;,o światła na tę sprawę mogła.by 
rzucić największa. miłość !\la.jak.owskiego - Lila Brik. 
Ale - jak dotychczas - świadek ten milczy uporczywie. 

Witka.cy, Majakowski, Jesienin - trzech niezwykłych 
twóroów, z którymi zetknął mnie lo.s - trny interesu
jące ilodywidua.~oi, trzy tragiczne samobójstwa! Jakże 
ża.luję, iż nie jestem psychologiem i na ieh przykładzie 
me potrafię napisać pogłębionego studium o ludziach, 
ktÓTZy dob110wolnie odchoclza z tego świ.a.00.: bo byłaby 
to rzecz na pewno fascynująca! 

za.not.owa.I: M. J AGOSZEWSKI 
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KRZVZOWKA 
(P;remiowaoa 5 wartOościowymi hemami towair-c>W3"111ij 

P~: J.Klll 
pujesz w nc>m 
,.,D.zUe.nnik". '1. 
Wlieś, osiedle. 1'2.. 
Nip Pilica. 13. 
Szaita.n, dia•beł. 
1"1. podffio.Jda gle 
ba piaszczysta. 
16. ,.,Puch mar-
ny", 18. stan w 
Indii. 20. Prze
w iązka. 23. Bo
hater z wester
nu. 25. stanowią 
tydzień. 26, Swie 
cąca rekl.aima. 
31. Po do. 32. 
Baol., deska. 33. 
Erekcyjihy pod 
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nową szkołę, 34. 
Jednostka pracy. 
36. Trujący pier 
wiastek. 38. Bu
dy;n.ek m0ies~al
ny. 39. Mieszka
niec Maweta.nii. 
42. Pierwiaste·k 
metal ziem rzad 
kich. 43. Coś bia 
lego. 44. Bóg 
słońca. 45, Frag
ment natarcia. 46. znany f.iz:y'k 
i ~tematy.k tr. (1786--<1853). 

P10illowo: 2. Kawior w powija
kach. 3. Miasto w Kirg.isltiej 
SRR, 4. ?!rzednie zęby. 5. Chwa>t 
Zboż0<wy. 6. Autor „Myśli nie
uczesanych". 7. Ludowa tra.cty
eja ,.na weselu. 8. Diabeł z vu 
klasy. 9. stoli.ca Ghany. LO. Po
darek, jałmużna. 11. Bociand pr~y 
&ni,a,k, 14. Pierwiastek chemicz
ry La. 21.„ 15. Posta.rzający prze
drostek. 17. Protoplasta Ionów. 
19, Za.ra011. 21. Motylkowa rośli
na paszowa 22. Na recepcie lub 
w Ira.ku. 24. żniwa IUJb wykopki. 
25. Pirzystojne drzewa. 'J'I. S.pecja 
lista od nO<Wotworów. 28. Książko 
wa korekta. 29, Popul.aimy śro
dek owadobójczy. 30. Lewy do
PIYW Loa.ry. 35. Krawiec.-k.i pasek 
ze sztywnej taśmy. 37. Miasto na 
!'a.moa. 40. Do pieczętowania pa
czek. 411. Sybery,fska rzeka. 

UW.'\GAI w rozWiąząniu wy
starczy podać hasło, które nale
ży odczytać w polach oznaczo
nych gwiazdkami. 

,,Ma~e"' sukienki obecnego sez,onu, to pr2ede 
wszystkim luźne lub lekko ®pasowane bocz
nymi cięciami., proste ałbo nieznacznie rozsze... 
rzone dolem - „koszulki" przed kolana. W ra
mach poprzednio opisanych połą~ń kolory
stycznych tkanin, występują, szczególnie w suk
niach le1>nich - różnego rodzaju kombinacje 
dekolitów. Odsłaniają one z przodu ramiona 
i okolice obojczyków, z tyłu zaś posiadają róż
nego rodzaju poląerenia szelkowe (,,plażowe" 
lU!b „fairt:uchowe"). 

Kombinacje dekołtóW o kształtach geome
trycznych współgrają ściśle w S'tylu z omówio
nymi już geometrycznymi połączeniami tkanin 
i aplikacjami, tworząc z sukni współczesną 
kompozycję graficzno-kolorystyczną. 
Zaznaczyć także należy, że suknie te mają 

zarówno cha:rakter plar.i;awy, całodzienny jQk 
i popoł'udni<owy, lub nawet wieczorowy - :za
leżn.ie . od <użytej na !Il.ie ilkanin;)ł. 

Rozwiązanie szyfrogramu z dnia 
22 maja br. 
Hasło brzmiało: „KSIĄZECZKA 

PKO UŁA'l'WI CI RACJONAL• 
NE GOSPODAROWANIE PlE
NIĘDZi\11", 

Nagrody wyl-osowali: 200 zł -
Piotr Sikora, Wieluń, ul. Mic
kiewicza 17 orao: po 100 Zł -
And.rz~j Janowicz, Łódź, ul. Piotr 
kowSka 287, Sta·nisłaiw Stec, Piotr 
l<ów T•ryb., Wyzwolenia 35-37, 
Zdzisław Ol.szewski, Łódź, Tu
szyńska 119, Zbigniew Maciejew
ski, Zd. Wola, ul. Wąska .lJl. 

Czyte1ni.cy zamieszkali poza 

4 DZIENiN·IK LOJ>ZK.I -- lU. {~ 

Łodtzią proszeni są o odbieranie 
bonów towa·rowy<>h w powiato
wych oddziałach PKO. MiesZkań
cy Łocl>li zgłoszą się do Woj. Od
działu PIKO. Łódź, Al. Ko.ściusz

k>i 15. 



Apel nie pozostał bez: echa 

Komilely rodzicielskie 
włączyły się do zbiórki funduszów 
na obelisk pamięci dzieci 

Apel kom:iitetiu ro<tzlciel-
s.Jtiego Szkoły nx 179 nie po
zostal bez echa. Wczora.j o
trzymaliśmy tnfocmacje, że 
na fundusz wzintesienia obe
lisku dla Uez<."7.enia pamięci 
dzieci męeronych w oboo.ie 
hitle.ro<Wsklim przy ul. Prze-
1nysiowej kwotę zł 1000 

(tysiąc) wpłacił korniltet ro
dzioielsk.i przy SzokQJe Pod
stawowej nr 136 (ul. Ogrodo
wa 28 a). 

Przypomimamy, że wp.Ia.ty 
należy przekazywać na adTes: 
NBP VI Oddz. Miejski w Lo
dzi oc 921-9-756, ZBoWiD na 
obelisk (XI 

111 •• i 11•• •• inn~ tras~ 
w związku :z: budową kanału 

na ul. Pabianickiej, od pon.ie-

Jllllłllllllliillllllllllllłlillllllllllllllllllllfilllll I 

WAŻNE TI!lLEFONY 

dział.ku - 6 czerwca zostają 
;.r..mieinjcxne trasy ,„1 •' i „ll ". 

„1" kursować będ2:ie:_ od Ko
lei Obwodowej, Pabianicką, Ga 
garina, Broniewskiego, Kiliń
skiego, Francisz.kańską, Wojs..'<a 
Polskiego i Strykowską. 

,,11" - od Kolei Obwodowej, 
Pabianicką, Al. Politechniki, 
$ wierczewskiego, Piotrkowską., 
Zwtrki, Al. KościusU<i zacho
d.nią, Obr. Sta<ling,radiu, Pl. Wo! 
ności, Nowomiejską. Zgierską! 
na .Julia1r1ów. 

111 okręgowa konf ere nef a sprawozcł owe za-wyborcza 

Zw. Zaw. Pracowników Handlu Soółdz1elczości 

• Sztandar i Odznaka Honorowa 11. Łodzi 
e Program działania e Wybór nowych władz 

Wc-roraj w Toobnikum Eko
n-0mietznym im. Tekli Boro-
wJa.k w Lodzi obrad-0wała 
Ili okręgowa konferencja 
sprawO<"Ldawcz.o-wybe>rcza zw. 
Za.w. Pr~wników Ha.ndlu i 
Spółdzielczości. Na obrady, w 
których wziię.łQ udiZ<iaił 115 de
lega.tów, pa:-zybyli ro. :iJn. se
klretairz KL PZPR - M. Ku
liński, wiiceprzewodln.icząca 
Zarz. Gł. Zw. ZalW. Pic'ac. 
I-iaindlu :i Spóldzielc:wści. -
O. Rewińska, wicei:xrzewodlni
ezący Prez. RN m. Lodzi -
E. Wróblewski oraz seklretarz 
WKZZ - E. Kotecki. 

ką ro. Lodzd., ~ą Zao:'z. 
Okir. Zw. Zaw. Prac:. Handlu 
i Spóldzielezości. przez Frez. 
RN m. Lcld:ci, wiceprzewodni
czący Prez, RN - E. Wró
blewski. Złożyl on sC'I"deczne 
życzerrlia dla piraoowników 
handlu i spółdzielczości. 

Referat programQwy wyglo
stil:a L. Kusa. Zaa-ówoo z re
fera.tu jaik i z dyskusji wy
mh.-a, że w haindlu i s.póldziel 
czośeli. w LocWi i woj . łódz
kim na przestrzeni ostat.nich 
3 lat m. in. pop.raiw.Uo się za
opatrzenie, kultura obslugi 
klientów, rozwijało się po-
myślJnie współzawodnictwo 
pracy. Podniosły się również 
kwalifikacje praC01Wndków 
hallldlu i sipółdzielczości. 

wyboru nowych władz związ-
kowych, (j. kr,.) 

~------ ---

„DOLA": w sprawie pracy 
na ok.res jednego miesiąca mo 
że Pani zwróc-ić się bezpo.śiroo 
nio a·lbo do Łódzkiej Chłodn.i 
Składowej przy ul. Traktoro
wej L'70 (Żabieniec) do przeb\P. 
raJI1ia truskawek lub do PG.l'ł 
„Osiny" koło GłoWl!la dO zbiP. 
rainia truskawek. Poza tym <> 
żadnych wollilych etatach w in
nycb PIGiR nie wlaoorno. 

(z. 68ł} 

IO lys. złotych 
_..,,nagrody 
dla klientów 
kiermaszu 
w Parku Staromiejskim 

Duży wybór wszelkiego ro
dzaju :l'abawek oraz artyku
łów sportowo-turystycznych 
znajdą nasi Czytel.o.icy na 
wielkim kiermaszu w Pari<u 
Staromiejskim. stoiska czyu
ne są od god>J;. 11 do 19. 

Dodatkową atrakcją jest pre 
miowaoie klientów, którzy do 
konają w terminie do 15 
czerwca zakupu przynajmniej 
na 100 zł. Przesłane bowiem 
paragooy wraz z kuponem 
(niżej zamieszczonym) na 
adres: ,,Dziennik Łódzki'', ul. 

11 

Piotrkowska 96 z dopiskiem 
na kopercie „Konkurs t: na
grodami" - wezmą udział w 
losowaniu na~6(1 rzeczowy.eh 
ogólnej wartości 10 tys. zł. 

(X) 

Na wstępie obrad odbyła 
się uroazystość WII'ęczen.ia na 
ręce przewodniczącej Zarządu 
Okręgu Le0<k.adii Kusej 
sztandruru u.Dundowanegio p.rzez 
pa:acowrnków przed.si ębiorstw 
ha'Il!dlowyc:h. sz.taJnda:r ten u
dekorował Honorową Odzlna-

Mimo tych bezsp()!l'11Y'ch o
siągn.ięć jest jeszcze wlele do 
zrobienia ja.k wykazały 
wczorajsze obrady - w za- KIERMASZ Z HAGRODAMI 

r:.ekologiczl'l>te z Dzielmi
cy Górna oraa: z Dzielni. 

lu-esie uregiulowaJllJia sysrtemu 
plac, popxa.wienia wa.runków 
bhip, da~srzej popirawy obslu~ 
klientów oraz szikolemiloa po:a -

Konferencja. podjęła. uchw-a.-

lmiQ I na:swlsko I 
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1 
n<:r.vej Poradni „KN przy 

292-22 ul. Nowotki 60. 

oowniików. I 
ly w sprawie dalszych kie-
runków dziaJa.nia i dokona!a 

uwaga: Prosimy zalą~ paracon Pogot. M<> 07 400-00 
Pogot. Ratunkowe 
Kom. MO m. Łodzi 
Pogot. Eenerget. 
Straż Pożarna 
Inform. telefoniczna 
Informacja PKS 
Icformacja PKP 
Fogot. Oświetlenia 

soo-oo Cirl.l}~'dz1,'e,?~„·i0i~? cy Sródmieście z Rejo-. 

234-28 Chirurgia Południe 
08 Szpital im. Pirogowa, ul. 
03 Wólczańska 195. 
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Ulicznego 
Pomoc drogowa 

PZMot. Łódź 

TEA.'.IJRY 

265-96 10. 12.30, 15, 17.30, 20 {pane>rama) od lat 14 Chirurgia Północ 
liSl-11 6. 6. jak wyżej {fr.-wł.) godz. 10, 12.30, !?.>:pita! im. sterlinga, ut. 

WŁOKNlARZ - ·"~~den 15, 17.30, 2-0. 6. 6. j. w. sterlinga 1/5. 
220-89 przeciw wszystkim (pa ROMA {Rzgowska nr 84) Laryngologia: Szp. hn. 

norama) od Lat 14 {USA) Pirogram dla dzieci - Barlickiego ul. Kopciń- NmDZIELA. $ CZERIW;C·Ar. 
533-09 g. 10, 12, 14. 16, 18, 20 „smok", „Porwana oa srl:iego 22. PROGRA•M 1 

6. 6. jak wyżej rzeczona", . „Przygody Okulistyka: Szpital Lm. !J.30 .,Len.ing·ra<I - zapomnłaiDQ 
ZACHĘTA ttCzarD:V róznych zwierzątek" g. Ba,rlickiego, ul. Ko;pciń- 9.00 Wia<iomoś<.'l„ 9.M „Fala 56". miejsce" (prze>: Katowice). 10.09 

tulipan" (franc„ pan<> 10, 11, 12, 13, 14, l5, skiego ~. 9.15 Maga.zy.n Wojskowy. Hl.OO Szu.kamy piDsenek (Praga przez 

Ra.dl o • 
I. 

GTa'ą „warszaiwscy Stompers!". 
23.35 Utwory fortepianowe. 2.4.00 
wo.aa. n.os Program nocny. 

PROGRAM U 
OPERETKA (ul. Północ- rama) od lat 14 go<b;. „szukajcie gitary" {pa Chirurgia i laryngolo- Dla dzi«ci słuch.. pt. „Wyprawa Katowice). 10.45 Kalendarz rolni-

na 47/51) g. l9 ,.N-OC 10, 12.3>0, 15, 17.30., 20 norama) od lat 14 (fr.) gia dziecięca: Sap. im. Rududu na Księżyc". 10.20 Mu- czy (W). ll.30 „ToJdo" _ fil.m ie 9.311 „W .Jezi.oraruich" odc. 10.00 
w wenecji" 6. 6. jak wyżej g. }6, Ul, .20. 6. 6. „szu- Konopnickiej, ul. SpClil'- zyka ludowa. 10.4.<l Koncert zy- serii „Geografia rozrywki" (W). Wiad. LO.OO z muzyki roma.nty-
6. 6. nieczynna STYLOWY LETNIE kaJCle gitary" godz. na 36/50. czeń. ll.40 „Szlakiem pamięci ;2.15 Dziennik {W). 22.20 „Bawcie ków. 10.50 Aud. literacka. 11.IO 

TEATR NOWY (Więckow "ostatni zachód słoń- 10, 12, 14, 16, 18, 20 Chirurgia szczękowo- narodowej" - aud. l2.0S Wia<io- się z nami" - rewia zespołów Porady praktyczne dl.a kobiE"t. 
sk.iego 15) g. 11, 15.30 ca" od I.at 14 {USA), SOJUSZ (iPłatowoowa 6) twarzowa: S:IJP. i.In. Bar- mości. L2.lO Felieton „Plamy na amator.skk:h. (Katowice). 13.05 11.20 Kalejdoskop orkiestir rozryw 
„Ali Baba". 6. 6.. nje- godz. 20. (Kino czyn;ne „Lody śmietankowe" lickiego, ul. Koipcińsltie- mapie". 112·20 Piosenka miesią- „Mall<lli.s" - film pro<l. greckiej kowych. 12.06 z kra}u i ze świa
czyiruny tylko w dni pogodne). pr. skła'<iany godz. 14, go 22. ca. 12·50 Magazyn miesięczny. {W). 13.50 „Jedziemy na łów" (Po ta. 12.25 Melodie ludowe. 12.-15 

MAŁA SALA (Zachodni.a 6. 6. ja.k wyżej „Na uopie policja.o- Tol<Sykol""'a: lostytut 13·20 15 mi:nut z zespołem M. znań). 14.05 Film z serii: „Ry- „Magazyn nowości techniki". 13.00 
Rl! L tó vo• Denny. 13.35 Przegląd prasy. 14.45 unk od „ {W) 14 30 

93) g. 20 ,.Anioł na TAT . - ~;i'NlE w" od lat 16 (ang.) Medycyny PQ:a.cy, ul. Te- „Radiostacja harcerska". 14.so s owe przyg Y • · (Ł.) Kom·un.ika.ty. 13.10 {Ł) Wia-

~:orcu". I.&. n.ieczyn iesu;;~~c.~e~odz~l9.~~ fe~:ki;7'd~r~cf;, G • .;dK~~t resy a. d~a. J~~:an,;1'.!1~: l~~O~O :r=~ ri7: ~oii~~~t 'f1,;r;!·t~W ~F ~~~ =:t"'~y~ort~wepi~~~~ ·~~~ 
Tl!.ATR POWSZECHNV (Kino CZYil!Tle tylko w 14 (N.HD) godz. I7, 19 G. s. wydarzeń międ.zynarodowch. 16.20 kursu Piose.n.ki Radzieckiej w .t3.ł5 (L) „W kolejce do wody" 

{Obr. Sba.Jiingradu "l) dni pogodne). STOKI (Zb?<::ze) ,~$wiat Chirurgia Południe „Nocny kurs" _ słuch. 17.10 Ko.n. Zielonej Górze (Poznań). 15.40 rep, 1.3.55 {Ł) „Na1,/'ka _ pra.kty-
g. 19.15 „Ta,ngo", 6. 6. ja.k _wyzej Henry Or1e11ta" ,pano- Szpital im. Pasteura, ul. cert rozrywkowy. 18.00 Wyniki „Swia•, obyczaje, polityka" f'.Yl· oe". Ił.OO Muzyka baletowa. 14.35 
6. 6, !nieczynny ADRIA (P1otrkows1<a 150) rama) od lat 14 (USA) Wigury 19. gier liczbowych. 18.05 „Rytmy z 16.00 TV Teatr Niedzie!Jny: „Fala 5'". l.4.4ti Teatr ~erwonej 

TEATR JARACZA (.Ja- Potegnanl_e z tytułem: g. 1_4, l6, 18, 20. _ 6, 6. Chirurgia Póln~ południa". 18.45 „Troje w Pa·ry- „Awarntura w Chioggl" - Cado 'l'a•.cz:r ,,.Popłyniemy" słuch. 
racza 27) g. 19 „Sie „Pamiętnik Anny „Swiat Henry Orieota" Szpital im. Biegań:<;'.kiego, żu" fragim. 19.00 Kabareci.k Goldoniego (.Katowice). 1'1.15 „Ire- 15.!5 MUQ;yka rozrywkowa. 15.:;o 
kochamy''. 6. 6. j. w. Fran,k" (USA, pain.) od godz. 1.6, 18, 20 ul. Kniaziewicza t'/5. reklamawy. l9.lS Muz. rozrywko- ne i in.ne" - ballady murzyń- „9,,,uk i Hek" opow. 16.00 Wiad. 

TEATR 7.15 (Traugutta l) lat 14 g. W, 13, 16, 19 S'l'YLOWY - STUDYJNE Laryngolog1a; Szp. tm. wa. 20.00 „Tydzień w kraju 1 na skie, amerykańskie, kanadyjski!<?. 16.05 PUb!D.cystyka międzynaro-do-
g. 19.15 „Taka noc ni" G. 6. jaik wyżej (KHińskieg-0 123). Pre- Pirogowa, ul. Wólczań- świecie". 20.26 Wiad. sportowe. Reżyseria - Olga Lipińska. 18.05 wa. 16.15 „Sylwetka kompozyto
powtórzy się więcej". C.ZAJKA (Kochanówkal zentacja premier m-ca sita 195. 20.30 Wieczór llteracko-mu.zycz- „Straceńcy" - film z serii „Bo- ra" .Jerzy Filip Teleman. 

~A6TJia~.~if~lIN (Wól- ~:~~~ ~w~~a~4.4~~s~~ C:::i1;,~i!m,~=tf~~~~f. J~~~!~kM ul.S:z:p~io~ ~~ini:t35 s~;ripel·a~Ya_wi~;'.is 2i~~ ~~~za~l>c~~h 1~~. ~~~~n~i:~; g:~ ft? .:zA1'!r~~~~c; ~~!~~'.; 
czańska 5) g. 11, Jo 19.!5. 6, G. nieczynne Wstęp welony g. 12. ZA> wa 14. (W). 19.30 'Dziennik cw~wa i Kira rep. 17.3'0 (Ł) Grają łOdzkie ze
,,x.otek Protek''. 6, 6 ENERGETYK (Al. Poli- staiw 'kronik m-ca ma- Chirurgia t Jaeyngo. diokabaret. 22·15 Tańczymy. 23.oo ków). 20.00 „Spotka.nie W st. Lo- spoty big-b-'..atowe. 17.45 {Ł) Spte-

'~ie~;..10 • .Dzikie łabę- ~~h;i'~ot~Tii„„ruz_;~c~~ ~st~~zi~onrc!!~jc~~ ~~;~~~eci~~~~zp. im. ~~~~!~~:~2~:1f~°ow~i ~" 1;- <~ ~5. ~w u~ -:'::1.~zj~~· dzieci~~oo ~~! 
TEATR PINOKIO (Ko- od I.at 16 g. Ili, l'l, 19 lat 9 {.-ad.z.) godz. 14, wonej 15: Czer- pr<>gr.:tmu m. M.00 Wiad, O.ll5 karski Zo!a Kamińskiej {Ł). 22.!.IO zeta. 18.lO (Ł) Kwadrans plose-

pe rnika 16) g. IQ, 16 6. 6. nieczy,nnc 18, 20. 6. 6. „Witajcie, Chirurgia szczękowo- k"r<igraan ItO<:IIly. Niedziel.a sportowa (W-wa, Kato- nek Teatrzyktt „Pstrąg". 18.25 
„Tygrysek pod ciemną GDYN~~. <Tuwima nr 2) wstęp wzbroniony" g. twarzowa: Szp. tm. Bar- PROGRAM u wice, K'raków). 22.25 Wydam;ie {Ł) Felieton a.ktualny. 1&.-łS Aud. 
gwiazd'\"• 6. 6. nlecz;yn „.Jo-Jo od lat 14 (fr.) godz. 16, 18, 2ll lickiego,, Qi.. Kopcińskie- IO.OO (L) ,.Na peryferiach sportowe ŁWD (Ł). reda<kcji ekonomicznej. 19.00 wia-
ny g. w, 12• lł. 16• 18..' 20 S'ttJbXO (Lumumby 7/9) go 22. miasteczek" re.p. 10.30 {Ł) dom.ości. 19.05 Muzyka i aktual-

11EA'.11R ztEMI ŁÓD:t- ~. 6• P,ro.g<ram ~r.otk?- „cyr.k" od la-t 14 {ra<lz.) Toksykologia: I Cen- Fragmenty O!PEtl"· lJl .OO (L) „Lóclzki ~ZIAŁEK, 1 ~A ności. l~.30 Koncert. 20.00 AU<!. 
KIEJ ~Kope:mika 8) ~etX:";?Wy: · rietn!;' g. IS, „Nagie ostrze" tralny Szpita·l Klktlczny Festiwal Poezji". 1-1.20 (Ł) „Sl'l- PROGRA.M I \poetycka. 20.10 D. c. kon<:€'rtu. 
6. 6. g. 19 .,.Pobożna d~śa ' t ••iz'.tt1:kf" ' od lat 16 (ang.) goclz. WAM., Żeromskiego 113 · dami poety" _ llI cz. reportażu. to.oo A'ttd. 'Literacka. 10.20 „R- 20.41 Mel~die c;ole Portera. :t.'lO 
Ma.rta" „Dzi ry u ego 17.15, 19.30, G.G. „Na•de · 1 30 (") K Ł'-'-•·· j 0 k „w~ z kraju i ze swiata 21'0 1 ... ro 

CY·R.K „A.RlLEiKI.N" (J'llia<" grodu" g. ~0-22 no!ll. ostrze" g. 17.15, 19.:ilJ N~a pomoc lekarska 1> • ~ oncert o..,..,,ie r . i piosenka". n.oo Acud. „Szałe>- · · .-
Nliepodiległości) g. 16• stop . SWll (Baruckl Ryne" ;i stac3i pogot~wla Ratlllll- PR. J.2.05 Wiad. 12.10 Poranek wa klasa". 11,35 „Wieś tańczy , nlka l'.>Ol'towa. 21.40 Muz. tane~z 
W. 6. 6. godz. lS HALKA (Krawiecka 3/S) „Biedr>onka" pr. skla- ir?we_go, Łódz, ul. Sien- ~ymfoniczny. 13.15 Tańce ludowe. śpiewa". 12.00 Wiadomości. 12.10 na. 22.()() Kance:t chóru a cape11a 

MUZEA 
,.Poszukiwacze skar- darny g. !5, „Królew- ki~w~eza 137, tel •. 444-44 13.30 „Moskwa z melodią i pi<>- Kwadrans piosenek. 12.25 Rolni· PR w Krak?wie. 22.!0 Rozmov.-y 

bów" pr. skład. g. u. sk1'e dz1'ec1·" --~ ta.t 14 pr~yim. uje 21gl.osz.erua te- senJ.<:ą słuchaczom polskim", 14.00 czy kwactrans. 12.40 „Więcej, le- o wy~howain.1u. 22.30 „Ambicje i 
"" I w w· · " O"' 14 30 ze · l ta 'ej'' 13 00 A d t M" stairty a<Ud. 32.~ Muz. rozrywko 

„Król strzelców" od (NRD} g. 16, 18, 20. 6. 6. efoniczne na wizyty do- " u1111cy - op ·~· . - pie ' n.1 • • • ,)l . p • " ,~ wa. 23.05 Gra ork. taneczna PR. 
MUZEUM IDSTORlI R'lT lat 12 {ezecho.~ł.) godz. „Hrabia Monte Christo" m<>we l~l<airzy od godz. spół „studio M-2". 15.()() Dla dzy ruią a dziobem • 13.20 Muz} 23 SO Wiadomości 

CRU REWOLUCYJNE· 16, 18, 2(). 6. 6. „Król (painorama) od lat 14 1~5- Wizy·ty domowe . są dzieci S'luch. pt. „Trzej panowie ka dawnych mistrzów. 13.54 Wią- · · · 
GO (Gdań.ska 13) CZ:Y'n- strzelców" g. 16, 18, 20 {franc.) g. 15, 18.30 zalat·w1ane od god.zm;y Zet". 15.45 „Niedzielne rendez zanka melodii. 14.00 „Nasze oo- rELEWIZJ'A 
ne od godz. 10-17. l MAJA (Kilińskiego !78) Kino Pol.Skicb Filmów 2~ ra"?o· Przy Stacji vous". 16.02 (Ł) „Jarmarik śmie- dzienne sprawy" - aud. 14.15 lG.40 Wiadomości dnia (Ł). 16.55 
6. &. nieczynne „Legenda 0 wilku LO- rATRY (Sienkiewicza 40) Pogot.owia Ratm1,kowego chu i n.ie śmiechu" - montaż Iii- Gra orkiestra rouywkowa. 14.3() Dziennik {W). 17.00 Film z serii.· 

MUZEUM SZTUKI (Więc bo" od lat 7 {USA) g. Program dia dzieci _ ':,"Y1Thl1e j~t Ambulato- teracokl. 16.30 Recital cnopinQIW· „Włoskie canto". IQ.OO Wiad•>- „Poly i tajemnica siedmiu 
kowski~ 36) DoieozY!D- 14, „MZok za dnia" o-ci „Dzielni cowboje", t.um. Lnterin~styczne, gdzie ski. 17.00 Wiad. 17.05 Felieton mości. 15.05 Z tyci.a związ.ku Ra- gwia:z:dN (W). 17.15 „z busolą na 
ne · lat 16 (węg.) g. 16, 18, Skrzyżowane szpady'', prZYJ'rt;owa;n1 są cho~zy na tematy międzynarodowe. 17.il.5 dziec.kiego. 15.25 Co nam przy- sizlak" (W). 17.35 Czy wiecie, te ..• 

l\fuZEUM ARCHEOLOGI- 20• 6. 6. „Mrok za dnia" "Na rat11I1ek" Ro- n_:i. m1ej.scu od ,eodzuny Mel. Wiedeńskie. 17.3'0 „~adu)· nooi miesięcz:n.ik • .Spiewams - reportaż z zoo (W). 18.00 „7 
CZNE i ETNOG~FI- godz. 16, l&, 20 :::Untyczoa pr'zyg~da", lo-7 ran-0. zgadula". 19.00 Rewia pil5senek. i tańezymy". 15.510 „Ubezplecze- milionów młodych" (W), H!.15 
CZNE (.Pil. woln<>1>ei ll.4\ '-l>K (Traugutta ~ 18) Niewidzialny Mir.ko" Nocna pomoc plelęg- 19.30 Teatr Sensacji „Venus" z nda dobrowolne". 16.00 „Popolud- .,Eureka" - magazyn pop.-na-
czy<n01e godz. JJlr....J.<i. „Złoto Alaski" (USA), ;;Dhtgie uszki" g . i<>'. niarska, Al. K-0ściuszki III e" słuch. ro.w Utwory skrzyp nie z młodością. 17.55 Wiad. 18.00 ukowy \W). 18.45 spacerkiem po 
G. 6. mecllymi.e od lat 16, ~odz. 14.30. 11 12 13 J<4 15 16 ~'7 4S, tel. 324.09 przyjmuje cowe. 20.30 (Ł) „Na boiskaeh i ~on.cert dnia. 18.45 Kurs j~yka kinach (W). 19.20 Dobranoc (W). 

MUZ&UM KATEDRY E· •17,.,15, 20. 6. 6. ,Telefon ,,Spotkan'ie 'z 'wa;~za: zglosz~fa. telefonkzne bieżniach województwa". 21.,0 rosyj$klego. 19.00 „Z księga.rskiej .9.3'0 Dzielli!lik (W-wa I Kraków). 
WOLUCJOIN;tZJVLU Uł. 03 . ~raldz.) od l!"t 14 g . wą" od !rut il'l ll! 

20 
r:.a za<biegi do domu orl Dziennik. 21.22 „Taneczny re- lady". 19.10 Uniwersytet Radio- 2().00 Tea·tr TV: „Powrót do Liz

(w Park·u SJell!Jkiewicza) 1:;.JO, l~.30, „Dm są po ~. 6. Progiram k~Ótk,;me godziny !9;-4. za.bieg.i taks". 22.GO Wiadomości sporto- wy. 19.30 „Melodie I piosenki" . bony" Guer.ther Eich. (WJ. 

cz~ne godz. LO-,ł4, liczone <wł.) od la.t as trażowy: „wiosna w wykonuje się od godr.<. ~~rt~;~. C~1_~0~~~~~;;'e1fie°m~~: ~!~. 1i~'.i~~iec::S 11:~!~i<o~~~= ~~~ ~~10 P~~~;;rka ks~'lfi~~~~\~~ 
6. 6. nieczynne g.OOZ. il9.30 Jemenie" o<i I t 20-5. 

1'1UZEUM HISTOIUJ: WŁÓ Łil<.ZNOS(. <:Józefów 43) {ra<iz) g 
10 16

a 7 Swiąteczna pomoc le- czory muzycz;ne". 2.1.30 ,.Melo- zyczny. 23.00 II wydanie dzienni- (Kr~ów). 21.30 Dziennik {W). 
KlENNICTWA {Piotr- ,.Judex, alb-O zbrodnia stop · Proliram dl ~I' karska: Dzielnica Sród- die na dobra·noc". 23.50 Wiad. lca. 23.10 Wiad. sportowe. 13.15 21.40 20 lekcja ję>:. atlg. (Ł). 

ko wska 282>· Wystawa ukarana" od lat 16 
CL godz 16 17 a a:n e mieście - Piotrkowska QllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllHIUllllllRIHHllllllllllHHlllHlllllllllllllllllHlllllll!llllllllllllłlllllllllllllllliHllillllllllll 

„Włókienn.ietwo wczo- (fr.) g. lS, 17, 111. 6. 6. da" od J.2it i6 "g d - 102. tel. 271-80. Bałuty 
raj i dziś", „Tka!lli:nll „Przystanek komisa- 18 20 ° z. z. Pacanowskiej 2, tel. GROTNIKI-Ustronie. - „wAłt'tBtJ\t<iA" 812 Com KOMFORTOWE 3 poko-
poJska" nieczynine. riat" od lat 14 (WP.g.) • 541-96, Górna - Lecznl- OGŁOSZENIA Oziałki 1'Udowlane do bi sprzedam. W dni po- je, kuchnia, centrum za 
6. 6. ez:l'lmle od godz. g. 19 DYŻURY APTEK cza 2/4. tel. łro-62. Po- sprzedania. Wiadomość wszedn.ie tel. 302-61. nie mienię na 2 pokoje. ku 
\.l-16. Mł,ODA GWA~J?IA (Zle- Piotrkowska 193, Ni- lesie - Al. t .Maja 42. DROBNE tel. 273-65 3510 k dzieła - 433-66 23155 g chll!la I pokój ku~hnia . 

!ona 2) „ „MteJsce dla citłrniana 15, R. Luksem- tel. . 305-85, Widzew STRYKOW - dom - z - o- ,.SKODĘ';-::-stmlrleal- Tel. ~27 ·- __ 23278 
Wft;!TAWY Jednego od lat 16 l:mrg 3 Rzgowsk.a 5l ">zp1talna 6, tel 271-53. gródkiem, centrum (mie ny sprzedam. Części za- POKÓJ, kuchnia - wy-

{pol.) g. lO. 12. 14. 16, Gdańs~ ~. Narutowi~ Zgłoszeni.a telefoniczne SPRZEDAŻ szJrnnia wolne) pilnie pasowe. Oglądać nledzie łączone spod kwaterun-
OSRODEK. PROPAGAN- 18, 20. 6. 6 •. jak wyżej c.-z:'l 42. r.a wizyty domowe przyj sprzedam. Łódź. Obr. Ja - poniedziałek. 'Piotr ku sprzedam. oemokra-

D.Y ~ZTUKI {Park Sien l\>tUZA (Pa.b1amcka 173) nwwane są od godz, ID st<ilingra<i>u 32 m 30 kowsk:a 222 (u doz cy) t 106 23•94 
luew1cza). w,...tawa ma „Myszka i kotek" pr. 6• 6. do 15. Wizyty ambulato- DOMEK Jednorodzinny 5- - · - · - - ·- - -' --- --- or .Yr:z_n_a______ " 
lnrstwa i g·rafik.i Ok<r<: składany g. _ 1'5, „Kro- Ossowski.ego 4, Ga1tarl ryjne t domowe załat.. izbowy w ładnie położo ~EGIELNIĘ dobrze P!OS- SAMOCHOD „WaTtburg" PLANTACJĘ truskawek 
KU Krak,QIWski.ej :LJP>.AIP. nika pewncJ zbroda.i" r..a 6, Tuwima 19, Karo- wl2ne są od godz. to-17. nym m iejscu sprzedam. ,_,.-,rującą, blisko .Łodzi - 3!2 sprziedam. Stocka Il w :u>dzi oddam w dzler 
Cz:innna od 1JO-,l'3 i od (pan<>rama) od lat 14 leWska 48, LimanOW<ikie- Gabinety zabiegowe Tel. 478-64 2.3772 sprzedam. Wiadomość m. 7 %3443 g żawę. Tel. 365-57 godz. 

8 
15~18. (NRD) g. 16, 18, 2C. G. G. go 1, Piotrkowslrn 25, świątecznej pomocy ple- DOMEK. 2-pokoj-owy z wy ~zg~~:4 44"-54 -1'7 !3775 g 

A-L:ON WYSTA.WOWY „MI Hobbs na urlopie" P:rzybysrewskiego 86. !egnłarskiej czynne w godami, 8.000 m kw. zie- 'PUSTAKI _„Alfa wy.so- R O z N B KROSNO kortowe me-
CPiotrkowska nr 102l (panorama) od la.t 14 punktach wymienionych mi ogrodzonej siatką, 2 klej Jakos.ci dostarcza ch~niczne kupię. Oferty 
WYstawa jubileuszowa <USA) g. 15, 17.30, 20 DYŻ1JRY SZPITALI w świątecznej pomocy w d garaż siła nlezwlocznie Skład Mate 23819„ p „ p· t 
tnalarmwa Bolesława PO!.ESIJ;: (Fo~als1tte1 :rn lekarskiej, wykonują za- · eran y, ' ' rialów Budowlanyell. Pro MAŁZE~STWO stU<ienc- k • " rasa • 10 r-
l'Iochlimgera. Czynna ~. „Chcemy się bawić" ~ital im. dr u. w-01! l>iE"gi pielęgniarskie n.a ~~~~t;,ni~od.:oln~~i~~ r:h<;>ws~i. Serweta, Łódź, Kie. c.zlon.kowie spółdziel owiska 

96 23819
_ g 

l0-18. (ang.). od. lat IZ, g. 17, - Łagiewnicka 34/36 _ miejsC'U 1 w d·omu cho- nów. przy przystanku :Zg1ers~45-a ---· ni, mieszkaniowej poozu LOKALU nadającego się 
8 ALON FOTOGRAFIKI „Alibi me wystarczy" Pl'ZYjmuje rodzące i cho re!?O od godz. 8 do 18. tramwajowym, trasa SETER - Gord<l'll a-mle- ku,e pokoju sublokato;; na punkt usługowy po-
~TF (A. struga ~) Wy- (czeski) od • la,t 18 g.19 re . ,&'illlekologicznie 7- zgłoszenia na zabiegi do Zgierz _ OW.Tków 23774 sięczny do spnedania. sklego.„ O~erty „2383l • s~ję. Łódź, Wschod-
stalwa fotografi.ln Hen~ 6. 6. „Przezy3emy to Dz•e!Jnicy Bałuty z DZJiel tn<•We zE:"zyjmowane są PLAC - zadrzewiony -sprze Tel. 354-42 %:Jl.8-0 „Prasa_:_:iotrkowska 96 ma 32 m. I godz. 19-22 

~~.!<0<remana pt. „Pa- jeszcze raz" {poi.) od ~icy Wodzew z Re- od god Y 8 do l'l. dam. Łódź, Murarska 27 AGREGATY chłodnicze '\<IŁODE małżeństwo po DZIECI na t~z~nie kli-
Zo · Czynna od '13-18 lat 9 g. lfl. aa, 19 J<>nowe<j Porad-ni „K", ~- • 
s~ (ul. Ko01st.;mtynow- POPULARN6 {Ogrodowa ul. Zbocze IB, SZpitaLnej z MIASTA PLACbudowlany blisko n:i chlorometyl sprzedam. studiach pos:rnkuje nie- matyczne przyjmę. Gole 
9-. 6/W) czynne w g. Ul) „Zabić drozda" nr 6 oraz z Dziel.ni.cy stacji kolejowej sprze- Tel. 526-26 23306 g k~ępujące.go pokoju sub mo, Rabka, Poc:!ltowa 3(1 

g0d
18 <lkasa czyirma do (USA) od lat ~4 goi:iz. SrodmJeście z Rejonowej Niedziela: „Senegal dam. Justynów 12, Tom- PIANINO kr .ż :okatorskiego z wygoda- tel. 16-50 U9 p 
z. 1'1>. ,1.6.30, 19, 6. 6. n•e.czynne Poradni „K" przy ul. afrykański ośrodek kul- czyk 23780 . zy oy.re, za- m1. Oferty „23799", „Pra 

('" · ńsk K „ Sk ··-- graniczine (mahon) sprze s.a", PiotrkowS.k.a 98 SAMOTNI znajdą odpo-
PIONIE~ , ranc1szka a . <>pc:m iego 32. s ... pital turalny" - prelekoja o ZGIERZ. - cen.trum, do- d_~m. Tel. 329-47 23389 Wi.<"dnie oferty małżeń-

lt l N A 31) „cisza" (p11morama) im. dr Madurowicza - godz. 18 doc, dr K. wo! mek (m1es„kama - war „ -.- LOK.AL przemysł<>wy 2• ~ki t „ ódź 
PO'L od lat 14 Cra<lz.) g<>dz. M. Fornalskiej 31 - sltiego w Kłubie Nowej szta-ty) sprzedam tanio, „MIKRUS , stan ideak)y . ~ . e w „swa ce • Ł • 
~·A „Człowk!k 16, 19. łl. 6. ,,Słońce w przyjmuje ro<izące 1 cho Afry~i {Zachodnia 12) tylko zaraz Oferty sprzedam. Zgier;z:, Obr. izbowy, P?W· 26 m kw. Piotrkowska 133 

• Rio" (franc,) od lat sieci" od lat l6 {cze- re ~!Jnekologicznie z ihistrO!Wana przezroczami' ?''822" p ·" p· t Stalingradu 29-a 23192 g 'ł."ł-P<>Sażenie - gaz, świa ------ -----
14 C Hl 12 •A ••') -~ 6 n · ,_. · „_ • " rasa • io r- - - - - - - tło woda, c. o„ w. c. - ~9 MAJA {niedziela) zgu 
20 i 8 • ...... 11. 17.30. chosłowao,,,i gvuz. l , -zae„,1cy Polesie oraz z „Trudności wychowaw. kowska 96 23822 g SAMOCHÓD „Fiat-600" zamienię na mleszk.anie. biono klucze (6 szt. na 

WISŁA • jałk 'WY'Żel 18, ?.O Dzied!llicy Si!"ódmieście z c.ze" - odczyt mgr w . M lti la Of rt 23282„ wareyst- „Pa.n do to- POKOJ (Kazimierza 6) Rejonowej PoradJll.i „K" Piotirowskiego 0 godz. a9 DOMEK jednoro".!zhm.y "' u P " w bard110 do e Y " • „Prasa", kółku i pojedynczy). Ła 
(franc ) Wa" Od lat 16 Poranek go-dz1na 11. przy ul. Piotrkowskiej w K1ubie Rosyj.<:.kim (uł sprzedam. Łódź, Dubois 68 brym s;tam.e sprzedam. PiotrikoWSka 96 23282 •\(awy =alazca proszony 
15 17"30 godz. 10. 12.30. „Jazz, jazz, jazz" od lil'7 i Piotl'kowskiej 269. WieckowSkiego 32). DOMEK - jednorodzinny. Jano~ki, Rzgowska 45-b POKÓJ 14 m kw„ . 0 zwrot d<;> Bhll."a Rze-
6. 6. j~k· :;,o lat 14 (ang.) g. 16. 18, I Klinika Poł.o:i'l>iczo-Gi· Poniedziałek: Koncert pietrowy 6-izbowy z Io- ~ró,Z Pmsecznej, sk=

4
spo śródmie§Qie _ .I ?ę M:Y Znalezionych, l:,ódz, 

WOl.NOSC :!'ej ~· 6. 6. „Jazz, jazz, n.ekologic7J1_1.a. im. curie - mu_zY~ZlllY w wykonarniu kalem handlowym, wy- Y czy) - ---- • ~ na pokój. kuch.nl~~go P ;otrk~~l04-a __ _ 
Teksll1!u" ( „Dwaj " Jazz" godr.<. 16, 18, 20 Skłodowsk1e.1 curie- sohstow Towarzystwa Mu! łączony spod kwaterun- „IFA-8" po 28.000 km dy. śr6dmieście. Oferty TERlER ostrowl<>sy, m!o 
Od lat. Jll ~'!,'!0rama). REKORD . fRz:.gow~ka . !\Skłodowskiej 15 - przyj zyc21nego o g0<1-z. 18 w ku sprzedam Łódt-Choj sprzedam. Punkt wetery- ,.227'11", „Prasa", Piotr- dy przybłąkał się. Tel . 

• .........., 80Ch, · „Tajernntco J>.aryza" m<UJe rocmąee i chore g~- ;n. L;H; (A. &t>r-uga ~ ... ny, Sbudzienn.a 21-~ _na.ryjny Gal:ltówek, tel. 2ł korwska 96 %.'l711 g 334-51 23'"57 g 
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Sukcesy sportu związkowego
Co*ra? w ię c e j  in ic ja t y w y  p r z e ja  

w ia  W o je w ó d z k a  R a d a  O g ó ln o 
z w ią z k o w e j F e d e r a c j i  S p o r tu , W y 
c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  i T u r y s t y k i .

N a  o sta tn im  s p o tk a n iu  z  d z ie ń  
n ik a r z a m i, s e k r e t a r z  s .  M a tu s z 
k o  p o in fo r m o w a ł mas o  n a j b l i ż 
s z y c h  p la n a c h .

Kadra i Banasik
n a  6 miejscu 
we Franci!

W c z o r a j  odbyło się w  Łe
Havre kryterium uliczne, sta
nowiące pierwszy etap wyści
gu kolarskiego, organizowane
go przez dziennik „L‘Humani- 
te“ . Zwycięzcą kryterium został 
radziecki kolarz Dilimow, który 
uzyskał czełs 44.16,0 wyprzedza
jąc o 18 śek'. swego' rodaka 
Czerekowa, Czechosłowaka Do- 
leżela oraz Francuzów Pedergna 
na i Moulna. Na 6 miejscu 
w tym samym czasie sklasyfi
kowano 10 kolarzy: a m. inny
m i Kudrę i Hanusdka.

S m a c S o ą g
P ią t a  ru n d a  o d b y w a ją c e g o  się  

w  P io tr k o w ie  m ię d z y n a r o d o w e g o  
tu r n ie ju  s z a c h o w e g o  k o b ie t  p r z y  
n io s ła  je d n ą  n ie s p o d z ia n k ę . B y ł  
n ią  r e m is  P o lk i  H e lw ig o w e j z 
W ę g ie r k ą  K a r a k a s . T e g o  p o tk n ię  
c ia  s ię  W ę g ie r k i  n ie  w y k o r z y s t a 
ła  L itm a n o w ic z , g d y ż  w  s p o t k a 
n iu  z  S a m o  le w  io w  u z y s k a ła  r e 
m is . R a d z ik o w s k a  w y g r a ła  z  S z o - 
tą , a  T im e r  (H ola n d ia ) n ie  ro z 
s t r z y g n ę ła  p a r t i i  z  R e ic h e r  (R u 
m u n ia ).

P o  p ię c iu  ru n d a c h  p r o w a d z ą  n a  
d a l L itm a n o w ic z  (P o lsk a ) i K a 
r a k a s  (W ę g ry ) —  p o  3,5 p k t.

r 7

W

P I Ł K A  N O Ż N A . S t a r t  —  G a r 
b a rn ia  (K r a k ó w )  i i  lig a  g o d z . 17, 
s ta d io n  n a  J u lia n o w ie .

W id z e w  —  S t a l (G ło w n o ) m i
s trz o s tw o  k l .  a  g o d z . 11, s ta d io n  
W id ze w a .

PIŁKA RĘCZNA. O w e jś c ie  do 
X f ig i  ż e ń s k ie j o d  g o d z . 10 w  
P a r k u  3 M a ja ;  M K S  M o k o tó w
—  F a b lo k  (C h rz a n ó w ) i  M K S  
S z c z e c in  ■-*- S p o łe m .

L E K K A  A T L E T Y K A *  D r u ż y n o 
w e  m is tr z o s tw o  Ł O Z L A  g o d z. lfl, 
s ta d io n  A Z S  z  u d z ia łe m  W id zę- 
wa., S p o łe m , A Z S , B u d o w la n y c h  
i W łó k n ia r z a .

K O L A R S T W O . W y ś c ig  o m i
s tr z o s tw o  s z o s o w e  W K Z Z . M eta  
w  H e le n o w ie  o k o ło  g o d z . 14.

K O S Z Y K Ó W K A . M e c z e  d ru ż y n  
m ę s k ic h  i  ż e ń s k ic h  w  ra m a c h  
s p a r t a k ia d y  o g o d z . 11.30, u l. 
P ó łn o c n a  36 i  g o d z . 10, u l. T e r e 
s y  56.

G łó w n a  u w a g a  z w r ó c o n a  b ę 
d zie  n a  ta k ie  d y s c y p lin y  sp o rtu , 
ja k  g im n a s t y k a , k o la r s tw o , b o k s, 
le k k o a tle ty k a , p o d n o sze n ie  c i ę ż a 
ró w , p iłk a  s ia tk o w a  i  za p a sy . 
P o c ie sz a ją c e  je s t  to , ż e  s ta le  
z w ię k s z a  się  lic z b a  d z ia ła c z y  sp o r 
tu  z w ią z k o w e g o . N a  w y r ó ż n ie n ie  
z a s łu g u ją :  J . S z e w c z y k ó w n a ,, 
C h m ie liń s k i, M u s z y ń s k i, N o w a k . 
L a d a , C z e c h o w s k i, B i le c k i  i Tom  
c z y k . N a to m ia s t  s ła b o  p r a c u je  
s e k c ja  sp o łe c z n a  p ły w a n ia .

Z w ią z k o w c y  o ta c z a ją  o p ie k ą  
w s z y s tk ic h  w y r ó ż n ia ją c y c h  s ię  
z a w o d n ik ó w . N a  w y n ik i  n ie  tr z e  
ba d łu g o  c z e k a ć . Z a z n a c z y ł s ię  
w y r a ź n y  p o stę p  w  b o k s ie . C h o 
d z i g łó w n ie  o s u k c e s y  W id z e w a  
i b o k su  w  T o m a s z o w ie .

D ziś  r o z e g r a n e  z o s ta n ą  m is trz o  
s tw a  z w ią z k o w e  w  k o la r s tw ie  
s z o s o w y m . Z a w o d n ic y  startow ać* 
o ę d ą  n a  d y s ta n s ie  170 k m . M eta 
w y z n a c z o n a  z o s ta ła  n a  to rz e  w  
H e le n o w ie . Z a w o d n ic y  p r z y ja d ą  
do L o d z i m ię d z y  g o d z . 13, a 14. 
M is trz o s tw a  to r o w e  o d b ę d ą  się  

>7 bm .. w  H e le n o w ie . S k o r o  m o 
w a o k o la r s tw ie , w a r t o  z a u w a 
ż y ć , że  m is tr z o s tw a  C R Z Z  o d b ę 
dą ’ s ię  w  Ł o d z i  w  k o n k u r e n c ji  
m ię d z y n a r o d o w e j. U d z ia ł w e z m ą  
z a w o d n ic y  z F r a n c ji  i  W ło ch  
M istrzo stw a  r o z p o c z n ą  s ię  30 
c z e r w c a . P r o g r a m  p r z e w id u je  w y
ś c ig i sz o so w e  i to r o w e . P r ó c z  
g o ś c i z a g r a n ic z n y c h  n a s ta rc ia  
z o b a c z y m y  c a łą  n a s z ą  c z o łó w k ę  
(b ez k o la r z y  G w a r d ii  i  L Z S )  z 
K u d r ą  i K e g le m  n a  c z e le .

O r g a n iz a c ję  m a s o w y c h  im p r e z  
s p o r to w y c h  p r z e k a z a n o  T K K F . 
U sta lo n o , że d ru g i tu r n ie j  b a d 
m in to n a  „ D z ie n n ik a  Ł ó d z k ie g o ”

o r g a n iz o w a ć  b ę d z ie  w ła ś n ie  T K K F .  
O b e jm ie  o n  w  ty m  r o k u  n ie  t y l  
k o  Ł ó d ź , a le  i w o je w ó d z tw o  
łó d z k ie . T K K F  p r z e p r o w a d z a ć  m a 
ró w n ie ż  s p a r ta k ia d y  w  z a k ła 
d a c h  p r a c y . S z e r z e j  n iż  d a w n ie j 
s to s o w a ć  s ię  b ę d zie  g im n a s ty k ę  
r e k r e a c y jn ą  w  z a k ła d a c h  p ra c y . 
W  z w ią z k u  z ty m  w  G iż y c k u  zo r 
g a n iz o w a n y  b ę d z ie  k u r s  d la  100 
k a n d y d a tó w  n a  in s tr u k to r ó w . 
Ł ó d ź  w  te j  d y s c y p lin ie  p a tr o n u 
je  W r o c ła w o w i i  K o s z a lin o w i.

Na pływ alni A n ilan y

R o z e g r a n y  w c z o r a j n a  b a s e n ie  
A n i la n y  m ię d z y p a ń s tw o w y  m e c z  
w  p iłk ę  w o d n ą  m ię d z y  re p re z e n  
ta c ja m i B u łg a r ii  1 P o ls k i z a k o ń 
c z y ł  s ię  z a s łu ż o n y m  z w y c ię s tw e m  
g o ś c i 4:3 (2:1, 0:0, Ort), 2:2).

B r a m k i
E k s e r o w

z d o b y li:  d la  B u łg a r ii :  
-  2, P o p o w  i  B om ew  p o

Z  p r a w d z iw ą  p r z y je m n o ś c ią  k o  i z a w o d n ic z k i M K S  S z c z e c in , k tó -
m u n ik u je m y , że  s z c z y p io r n is tk i t *c
S p o łe m  w y w a l c z y ły  a w a n s  do 
I l ig i. W c z o r a j w y g r a ł y  on e d ru 
g ie  s p o tk a n ie  w  tu r n ie ju  z  M K S  
M o k o tó w  (W a rsza w a ) 9:5 (2:2).
B r a m k i d la  n a s z e g o  ze sp o łu  zd o 
b y ły :  L e s ik o w s k a  4, Z a r a ń s k a  3,
G la p s k a  i W e n tla n d t p o  1. R ó w 
n ie ż  d r u g i s w ó j m e c z  w y g r a ł y

W  MKT
D z iś  w  P a r k u  P o n ia to w s k ie g o  

n a te r e n a c h  M ie-jsk iego  K lu b u  T e  
n is o w e g o  o d b ę d z ie  s ię  s z e re g  im 
p re z  s p o r t o w y c h :  w y ś c ig i  k o la t-  
s k ie  d la  d z ie c i, tu r n ie j te n is o w y  
„ p a c k a r z y ” , z g a d u j- z g a d u la  o te 
m a t y c e  s p o r t o w e j i p ra w d o p o d o O  
n ie  s p o tk a n ia  w  b a d m in to n ie  
o r a z  f in a ły  m is tr z o s tw  Ł o d z i w  
te n is ie .

P o c z ą t e k  o g o d z . 10.

Kolarze XX Wyścigu Pokoju
n i e  p o $ a d q  p r z e z  Ł ó d ź

■Jeszcze nie przebrzmiały echa
X IX  Wyścigu Pokoju, a już 
mów i się o jubileuszowym X X  
wyścigu.

Z przykrością dowiedzieliś
my się, że trasa wyścigu w 
1967 r. ominie Łódź. Wyścig 
rozpocznie się w Warszawie, a 
następnie kolarze przyjadą do 
Kutna na start drugiego etapu, 
którego meta znajdować sie 
będzie w  ' Poznaniu. Następnie

M ist rz o stw a  

ten isow e  Łod z i
N a k o r t a c h  w  P a r k u  P o n ia to w  

s k ie g o  r o z p o c z ę ły  s ię  m is trz o 
s tw a  t e n is o w e  Ł o d z i.
. O to  w y n i k i :  H o le k sa  (M K T ) — 

K a łu ż n y  (S ta rt) 6:1, 6:0, T o w h o ń  
(S ta rt) —  D z id k o  (S ta rt)  6:0, 6:0, 
W e b e r s k i (M K T ) —  M a r c in ia k  6:0, 
6:0, P in te  (M K T ) —  K r z y ż a n o w 
s k i (Ł K S )  6:0, 6:1, T o m a s z e w s k i 
(M K T ) —  C h o jn a c k i  (Ł K S )  6:2, 
6:1, R u t k o w s k i  (Ł K S ) —  A d a m ia k  
(Ł K S ) 2:6, 6:4, 9:7, R a r a js k i  
(M K T ) —  P iw o w s k i (Ł o d z ia n k a )  
3:0, 6:1, L in k e  (M K T ) —  O le jn i
c z a k  (M K T ) 6:3, 6:3, C h a d u lsk i 
(Ł K S ) —  L in k e  (M K T ) 0:6. 6:4, 
8:6, P io tr o w s k i  (L K S ) —  W o ź n ie w  
s k i (S ta rt)  —  6:3, 6:0.

D ziś  o  g o d z . 8 n a s tą p ią  d o g r y w  
k i, a p o te m  ć w ie r ć f in a ły  i  p ó ł
f in a ły .

zawodnicy pojadą do Bydgosz
czy, Słupska, Koszalina i Szcze
cina. Zakończenie wyścigu na
stąpi w Pradze.

Zlikwidowano etap drużyno
wy na czas, ale utrzymano dwa 
podetapy ze startów indywidu
alnych na czas.

re  p o k o n a ły  d r u ż y n ę  T S  F a b lo k  
(C h rza n ó w ) 12:9 (6:4). T y m  s a m y m  
S p o łe m  i M K S  S z c z e c in  w y w a l
c z y ły  so b ie  a w a n s  d o  i  lig i, a  
ich  d z is ie js z y  m e c z  b ę d zie  m ia ł 
t y lk o  p r e s t iż o w e  z n a c z e n ie  (g d y ż  
do lig i  w c h o d z ą  d w a  z e sp o ły )  i za 
d e c y d u je , k tó r a  z ty c h  d r u ż y n  
z a jm ie  p ie r w s z e  m ie js c e  w  tu r 
n ie ju . O  tr z e c ie  i c z w a r te  m ie j
s ce  w a lc z y ć  b ę d ą  z e s p o ły  T S  
F a b lo k  (C h rza n ó w ) i M K S  M o
k o tó w  (W a rsz a w a ). P o c z ą te k  sp o t 
k a ń  o g o d z. 10 w  P a r k u  3 M a ja .

*  #  *-
S e r d e c z n ie  g r a t u lu je m y  m iły m  

z a w o d n ic z k o m  S p o łe m  o r a z  ic h  
tr e n e r o w i p. F e lik s o w i R y b iń s k ie  
m u  u p r a g n io n e g o  a w a n s u . W ra z  
z n a m i c ie s z y  s ię  t a k ż e  lic z n a  rz e  
sza k ib ic ó w  t e j  c o r a z  p o p u la r
n ie js z e j  d y s c y p lin y  s p o rtu . S u ii- 
c e s  s p o łe m  je s t  ty m  w ię k s z y , że  
je s t  to  b a rd z o  m ło d y  z e s p ó ł z a 
ró w n o  w ie k ie m  ( p r z e c ię tn y  —  19 
la t) , ja k  i ■ s ta ż e m  (ze sp ó ł p o w 
s ta ł w e  w r z e ś n iu  u b ie g łe g o  ro 
k u ). P r z e z  p ie r w s z e  m ie s ią c e  n a 
sze  z a w o d n ic z k i t r e n o w a ł m jr  
P o p ie l, a  od  lu te g o  F . R y b iń s k i. 
P ie r w s z y m  p o w a ż n y m  su k c e s e m  
te j d r u ż y n y  b y ło  z d o b y c ie  w  br. 
t y t u łu  m is trz a  o k r ę g u . Z e sp ó ł 
s k ła d a  s ię  z  n a u c z y c ie le k  i s tu 
d e n te k  S N  o ra z  a b s o lw e n te k  
A W F . A  o to  ic h  n a z w is k a : M a
c ie je w s k a , J e d liń s k a , Z a r a ń s k a , 
l e s i k o w s k a ,  G la p s k a , D ra  t w ie k a , 
W e n tla n d t. B u ja k , K r a w c e w ic z , 
J a n ik , L is ,  J u s ty ń s k a , M iś k ie -  
w ic z .

D r u ż y n ą  o p ie k u je  s ię  je j  k ie 
r o w n ik  p . J a n u sz  F r id r ic h .

1. Dla PodsJki: Z ę b o k  — 2, K ę d z ia
—  1.

S z k o d a , ż e  w c z o r a js z e  s p o tk a 
n ie  o g lą d a ła  z n ik o m a  ilo ś ć  w i
d z ó w , a le  c i  c o  p r z y s z li ,  b y li

B a d e ń s k i  w  r e k o r d o w e j  f o r m ie
W  B y d g o s z c z y , K r a k o w ie , 

O ls z ty n ie  i W a r s z a w ie  r o z p o c z ę 
ł y  s ię  • d r u ż y n o w e  m is tr z o s tw a  
le k k  o a tle  ty  czn  e j e  k s t r a k la s y .

K a p ita ln y  b ie g  n a  400 m  z a 
d e m o n s tr o w a ł n ie z a w o d n y  A . B a 
d e ń s k i, k t ó r y  ła tw o  o s ią g n ą ł r e 
z u lta t  45,o. t y lk o  o 0,2 s e k . g o r 
sz y  o d  je g o  r e k o r d u  P o ls k i, u sta  
n o w io n e g o  w  f in a le  o lim p ia d y  w  
T o k io .

W a r to ś c io w y  r e z u lta t  w  p c h n ię  
c iu  k u lą  m ę ż c z y z n  o s ią g n ą ł s ta r 
tu ją c y  p o za  k o n k u r s e m  W ła d y 
s ła w  K o m a r , z n o w u  p r z e k r a c z a 
ją c  19 m  w y n ik ie m  19.06.

B ie g  n a  100 m  w y g r a ł  A n ie la k  
(A Z S  W a rsz a w a )  p rze d  R o m a n o w  
s k im  (L eg ia) i  W e rn e re m  (A Z S  
W a rsz a w a ) —  w s z y s c y  10,7. W  
s k o k u  o t y c z c e  B u t s c h e r  (A Z S  
A W F ) i T o m a s z e w s k i (L e g ia )  po 
k o n a li  4,50. W śró d  k o b ie t  T a r 
k o w s k a  (A Z S  P o zn a ń ) r z u c iła  
o s z c z e p e m  —  51,08.

W  B y d g o s z c z y  n a jle p s z e  r e z u l 
t a t y  p a d ły  w  b ie g u  n a  1500 m . 
Z w y c ię ż y ł  W ito ld  B a r a n  ( Z a w i
sza) w  c z a s ie  —  3.42,1.

W  K r a k o w ie  s t a r t u ją  m ie js c o 
w e  d r u ż y n y  A Z S  i W is ła  o r a z  
s to łec zn e .; L o t n ik  i P o lo n ia .

K ir s z e n s te in  w  b ie g u  n a 100 m 
u z y s k a ła  11,6. W  s k o k u  w z w y ż  
B ie d o w a  (A Z S ) —  168 cm .

R e k o r d  E u r o p y
W  B u d a p e s z c ie , w ę g ie r s k i  m io 

ta c z  V ilm o s  V a r ju  u s ta n o w ił r e 
k o r d  E u r o p y  w  p c h n ię c iu  k u la  
w y n ik ie m  i9.62. R e z u lta t  te n  je s t  
le p s z y  o 4 cm  o d  p o p rz e d n ie g o  
r e k o r d u , n a le ż ą c e g o  d o  A n g lik a  
R o w e .

Rekord Boguszewicza
W  P a r y ż u  B o g u s z e w ic z  s t a r tu 

ją c  n a  5 k m  w y r ó w n a ł r e k o r d  
P o ls k i u z y s k u ją c  cz a s  13.44,4.
Z w y c ię ż y ł  J a z y  —  13.38,2.
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Nie o 17, a o godz. 11
Omyłkowo podano wczoraj 

godzinę rozpoczęcia meczu pił
karskiego reprezentacji mło
dzieżowych Łodzi i Białegosto
ku. v

Mecz rozpocznie się dziś o 
godz. 11 na stadionie W łóknia
rza przy ul. Kilińskiego 188.

20,44 w kuli
Lekkoatleci USA uzyskali 

znowu kilka dobrych rezulta
tów, Podczas zawodów roze
granych w Eugene, Dyrol Bur- 
lesson przebiegł 1 m ilę w  3.57,4.

Podczas tych samych zawo
dów Neil Steinhauser uzyskał 
w  pchnięciu ku lą 20 m  44 cm.

Lekkoatleci AZS
prowadzą
przed Widzewem
Wczoraj rozpoczęły się lek

koatletyczne drużynowe m i
strzostwa Łodzi.

Uzyskano następujące wy
nik i :

lJO ra ppł. Jóźw iak (AZS)
-  15,4

100 m kobiet Sty ramka (AZS)
-  12,3

100 m  męfezyzn G liński (AZS)

-  1 1 ,1
skok w d a l Ołiński (AZS) —

7,27
1500 m Mairanda (Widzew) — 

3.58,6, 2) Owsiejew (AZS) —
3.59,1, 3) Eębacz (Widzew) - 
4.00,4

400 m kobiet Czerwińska (AZS) 
-  1.00,7 

skok wzwyż kobiet Górka 
(AZS) -  145 

oszczep Głowacki (AZS) — 
61,14 

400 ns WaruHk (Widzew) — 
49.9 

4X100 ra kobiet AZS — 50,3 
4X100 m mężczyzn AZS — 43,2 
3000 m  Mottach (Społem) — 

8.45,8
kula Bujnowicz (AZS) — 13,61 
oszczep kobiet Strykowska 

(Społem) — 34,64 
tyczka Słaboń (Społem) — 37 
Po pierwszym dniu prowadzi 

AZS — 20.721 przed Widzewem
— 18.952, Społem — 18.406, Bu
dowlanymi 14.937, RKS — 14.264 
i  W łókniarzem — 3.360.

Dziś dokończenie mistrzostw.

św lad ik a m i ła d n e g o  w idow łsfca,- 
s z c z e g ó ln ie  w  p ie r w s z e j i  c z w a r 
tej c z ę ś c i. G c ś c ie  r o z p o c z ę li  g r ę  
a ta k ie m  1 p ie r w s z ą  b r a m k ę  s trz e 
li!  ic h  n a g le p szy  z a w o d n ik  E k s e -  
ro w , je d n a k  po c h w ili  P o ls k a  w y 
ró w n u je  z e  s tr z a łu  Z ą b  o k a . P o  
m in u c ie  C ie s ie ls k i  z o s ta je  z a  
fa u l u s u n ię ty  z  g r y  i  p r z y  p r z e 
w a d z e  B u łg a r ó w  E k s e r o w  u s ta la  
w y n ik  p ie r w s z e j c z ę ś c i  n a  2:1 d ia  
go śc i.

W  d r u g ie j c z ę ś c i  B u łg a r z y  z a 
s to s o w a li  k r ó t k ie  z a g r a n ia , c o  
s p o w o d o w a ło  o s ła b ie n ie  te m p a  
g r y  o r a z  je j  z a o s trz e n ie . W  w y 
n ik u  ta k ie j  t a k t y k i  p o  d w ó c h  z a 
w o d n ik ó w  o b u  z e s p o łó w  z o s ta je  
u s u n ię ty c h  z w o d y  z a  o s tr ą  g r ę . 
S y t u a c ja  4 B u łg a r ó w  —  4 P o la 
k ó w  u tr z y m u je  s ię  p r z e z  p o ło w ę  
d r u g ie j i  c a łą  t r z e c ią  c z ę ś ć  g r y . 
O b a  z e s p o ły  o g r a n ic z a ją  s ię  d o  
d e fe n s y w y . S y t u a c ja  w y ja ś n ia  s ię  
d o p ie ro  w  p ie r w s z e j m in u c ie  
c z w a r te j c z ę ś c i  m e c z u , k ie d y  to  
sę d z ia  u s u w a  K o s o w s k ie g o  z  g r y  
i  P o p o w  s tr z e la  b r a m k ę . J e s z c z e  
jędrną b r a m k ę  d la  g o ś c i  z d o b y 
w a  B o n e w , a  d la  P o ls k i  Z ę b o k  i  
K ę d z ia .

j a k o  p r z e d m e c z  r o z e g r a n e  z o 
sta ło  s p o tk a n ie  k a d r a  m ło d z ie ż o 
w a  P o ls k i  —  A n d lan a. W y g r a ła  
k a d r a  8:4.

D ziś  o  g o d z. 16 r e w a n ż . P r z e d 
m e cz  g o d z . 16.

G f g Ę M / J Ś C M G l k

n a d a l  w i c e l i d e r e m
V11II e ta p  k o la r s k ie g o  w y ś c ig u  

d o o k o ła  A n g li i  s k ła d a ł  s ię  z  
d w ó c h  c z ę ś c i. P ie r w s z y  p o d e ta p  
ze s ta r tu  w s p ó ln e g o , d łu g o ś c i 93 
k m  w y g r a ł  r e p r e z e n ta n t  Z S R R  
S z e p ie l p rze d  P o la k a m i S u rcn iń - 
sk im  i G a w lic z k ie m .

D r u g a  c z ę ś ć  eta .p u  —  ja z d a  d r u  
ż y n o w a  n a  c z a s  z a k o ń c z y ła  s ię  
p ię k n y m  s u k c e s e m  k o la r z y  L Z S , 
k t ó r z y  za-jęli p ie r w s z e  m ie js c e .

P o  o śm iu  e ta p a c h  lid e r e m  w y ś  
ci.gu je s t  n a d a l S z e p ie l , p r z e d  
G a w lic z k ie m . T r z e c ie  m ie js c e  z a j  
m u je  S u r m iń s k i.

W  k l a s y f i k a c j i  z e s p o ło w e j p r o  
w a d z i Z  SR/R —  92:49,27 p r z e d  
P o ls k ą  —  9-2:58,54.

B ra z y lia - F e rn  4 :0

R e p r e z e n t a c ja  p i łk a r s k a  B r a 
z y l i i ,  p r z y g o t o w u ją c a  s ię  d o  f i 
n a łó w  m is tr z o s tw  ś w ia ta , •ro«e- 
sąrała w  s o b o tę  w  S a o  P a u lo  sp o t 
k a n ie  m ię d z y p a ń s tw o w e  z B e r u . 
M ecz z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s t w e m  
B r a z y l i i  4:0 (2:0). B r a m k i  z d o b y 
li :  L im a  —  2, P e le  (z k a r n e g o )  i  
P a r a n a .

Piłkarska reprezentacja Pol
ski. przybyła w sobotę do Belo 
Horizionite. gdzie w niedzielę 
po południu rozegra pierwsze 
spotkanie podczas swego po
łudniowoamerykańskiego tour
nee. Jej przeciwniłciem będzie 
druga reprezentacja Brazylii.

W środę nasi piłkarze zmie

rzą się na stadionie Maracama 
w  Rio de Janeiro z pierwszą 
reprezentacją Brazylii.

Skład naszego zespołu na 
pierwszy mecz nie został jesz
cze definitywnie ustalony. Przy
puszczalnie będzie on następu
jący: Gomola — Strzałkowski, 
Oślizło, Brejza, Anczok — Wi
lim , Sustei — Gałeczka, ku 
bański, Sadek, Liberda.
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Downar zawahał się. Był zmęczony i  per
spektywa rozmowy z Korołkiewiczem wcale 
go nie zachwycała. Nie mógł jednak odmó
wić prośbie młodej kobiety. Była tak pod
niecona...

— Dobrze — powiedział i w łożył marynar
kę. — Chodźmy

Korolkiewicz , mieszkał za miastem. W 
ogródku rosły malwy. Dom pogrążony był 
w  ciemności. Szyby okienne błyszczały czer
nią.

— Dlaczego tatuś zgasił światło? — zanie
pokoiła się Elwira.

Downar w yjął z kieszeni latarkę i pchnął 
furtkę.

— Czy pani... — urwał gwałtownie.
Dziewczyna krzyknęła. Przytrzymał j ą  za

rękę.
Niedaleko kamiennych schodków leżało 

nieruchome ciało. Łysa głowa wyglądała jak 
ogromna dynia.

ROZDZIAŁ V

Grupa operacyjna z Komendy Wojewódz
kie! w Białymstoku przyjechała dopiero nad 
ranem.

Barczysty mężczyzna o szerokiej, pryszcza
tej twarzy potężnie uścisnął dłoń Downara.

— Nazywam się Pietrzak. Nawalił nam ten 
cholerny wóz. Prawie dwie godziny staliśmy 
na szosie. Zawsze jak  jest coś pilnego, to 
nam wóz nawala. Zaraz zabieramy się do 
roboty, towarzyszu kapitanie.

Downar m iał czerwone oczy z niewyspania. 
Całą noc pracował, wspomagany przez po
rucznika Plłszczyka, komendanta miejscowe
go posterunku.

— Znaliście Korolkiewicza? — spytał.
Pietrzak zaśmiał się. Jego wąskie, nieco

skośne oczy zwęziły się jeszcze bardziej.
— Korolkiewicza? A kto by go nie znał. 

To była najbardziej znana postać w całej 
okolicy. Parę razy przyjeżdżał do nas do 
Białegostoku. Chciał dostać w komendzie 
jakąś robotę. Uważał się za znakomitego de
tektywa. Śmieszny stary! Ciekawe, kto go 
mógł rąbnąć? Co wy o tym sądzicie, towa
rzyszu?

Downar wzruszył ramionami.
— Cóż ja  mogę w tej chwili sądzić? Nic. 

Trzeba przeprowadzić dochodzenie.
__Słusznie. Trzeba przeprowadzić docho

dzenie — zgodził się Pietrzak.
— Macie "dobrego fachowca od daktylosko

pii?
— Oczywiście, że mamy. Każdą robótkę za

łatw i na medal.
— To dobrze. Chciałbym, żeby badanie dak- 

tyloskopijne przeprowadzić bardzo dokład
nie. Od tego może dużo zależeć. Zwróćcie 
uwagę na te szklanki z piwem.

— Załatwi się, towarzyszu kapitanie,

Downar poszedł do hotelu. W  hallu spot
kał Elwirę. Po odkryciu morderstwa przy
prowadził ją  tutaj i oddał pod opiekę żonie 
portiera.

— Pani nie śpi?
Potrząsnęła głową. Twarz m iała jeszcze 

bledszą. Ciemne oczy płonęły gorączkowym 
blaskiem.

— Nie mogę_ spać. Nie mogę... Nie wiem. 
co mam robić... Nie wiem, gdzie mam iść... 
Nic nie wiem, nic nie wiem — skarżyła się 
jak małe, bezradne dziecko.

— Na razie o niczym proszę nie myśleć — 
powiedział Downar. — Niech się pani położy 
i  niech pani spróbuje zasnąć. Dam pani pro
szek nasenny.

Chwyciła go za rękę.
— Dlaczego go zabili? Dlaczego go zabili? 

On nic przecież złego nikomu nie zrobił. 
Dlaczego go zabili?

Downar uspokajająco pogładził ją  po dłoni.
— Niech się pani uspokoi. Nie mówmy te

raz o tym.
Zaprowadził ją  do swego pokoju i  posa

dził na krześle. Następnie w yjął z walizki 
flakonik z phanodormem. Położył na stole 
jedną pastylkę.

— Proszę, niech pani to zażyje, a potem 
zaraz do łóżka. Przede wszystkim musi sie 
pani dobrze wyspać. Nie trzeba się pod? 
dawać.

Wyszła. Przez dłuższa chwilę patrzył w 
zamyśleniu na drzwi, za którymi znikn;ła.

Spojrzał w lustro. Zobaczył bladą, okoloną 
ciemnym zarostem twarz i  przekrwione, zmę
czone oczy. Nie byl to m iły widok. Pośpiesz
nie sięgnął po przybory do golenia.

Ktoś zastukał.

Przez uchylone drzwi wsunęła się siwa 
głowa portiera.

— Pan kapitan życzył sobie przejrzeć ze
szłoroczną książkę meldunkową. Już ją  zna
lazłem.

— Dobra. Dziękuję. Niech pan położy na 
stole.

Stary wykonał polecenie, ale nie kwapił 
się jakoś do odejścia. Mial najwidoczniej 
ochotę coś powiedzieć, nie bardzo jednak 
wiedział, od czego zacząć.

Downar spojrzał na niego zdziwiony.
— Ma pan do mnie jeszcze jakiś interes?
Portier zmieszał się. Rzucił niepewne spoj

rzenie w kierunku drzwi.
— Niech pan mówi śmiało- N ikt nas nie 

słyszy — zachęcił go Downar.
— Bo to widzi pan kapitan... Sam nie 

wiem. Zona m i zawsze mówi, żebym sie nie 
wtrącał do nie swoich spraw. Powiada, że 
się tylko mogę niepotrzebnie narazić na 
jakieś nieprzyjemności. Może i ma rację. 
Zawsze to lepiej trzymać język za zębami, 
Ale z drugiej znowu strony morderstwo, to 
nie bagatela i jeżeli można w czymś dopo
móc milicji...

— Sądzę, że to jest obowiązkiem każdego 
przyzwoitego człowieka — powiedział Dow
nar.

— No właśnie... no właśnie... - przytaknął 
z zapałem. — Ja  także tak sobie pomyśla
łem... — Szybkim truchtem podbiegł do ok
na i zamknął je  starannie. — Nie chciałbym, 
żeby ktoś podsłuchał naszą rożmowę. — 
Strzeżonego, jak to powiadają, Pan Bóg 
strzeże. — Zbliżył się do Downara 1 szepnął:
— Ja myślę, że ta pasta do zębów, to m iała 
coś wspólnego z morderstwem.

— Jaska pasta do zębów? — spytał Dow- 
nar. — Nic nie rozumiem.

Stary uderzył się w  czoło. 
— No prawda, skądże pan kapitan ma ro

zumieć, kiedy nie opowiedziałem całej hi
storii. O j głowa, głowa... Co robić? Skleroza.

(26) (Dalszy ciąg nastąpi)
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